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Co są dupiero demokraci!
„Sanatia^ wnicsła reakcyjny prejikt zmiany fcnnsfyfucjt

WARSZAWA. 6. lutego. (A. W .) Dziś rano przed 
posiedzeniem sejmu odbyło się zebranie Bezpartyjnego 
BIoku, pod przewodnictwem posła Sławka. Na ze­
srani.. leni pre ąjdjum B. B. referowało projekt Kon­
stytucji ułożony przez postów Ma«ofvskiego i Pił­
sudskie*?0 . Wniosek teą będzie ‘wniesiony dziś do 
laski m arszałkowskiej.. Ooecnie zbiera się podpisy. 
Których potrzeoa oorajmniej 111. Wedtiń, dotyahczaso- 
wijeh władomości ustrój • parlamemarny (? )vzostanie 
*ułrz*ismjany, t) zn ząd musi odpowiadać przed ser­
ajem prawo wyborcze 5-cio przymiotnikowe, senat 

ostanie uprzymapt; posiadać będ^e inicjatywę usta- 
•wodawcza Równocześnie' dó senatu mają wejść w i- 
igljści (1). Pan Prezydent uzyskuje prawo v«;a

Prócz teigo następuje zupełne zrozmczfcowanie 
między jesją nadzwyczajną a budżetem sejmowym t. 
<m, że podczas sesji nadzwyczajnej sejm będzie mógł 
obradować tylko nao projektem ustaw przedstawionych 
przez Pana Prezydenta.

O godzinie 16-tej odbędzie sję w  gmachu sejmo- 
aym konferencja prasowa, na której zostanie przed- 

,rtawionw projek. Konsty.ucji.
WARSZAWA. 6. lutego, (te!, wł.) Dowiadujemy

s,ę w ostatn.ej chwili, że omawjany projekt konsty­
tucji wpłynął dziś do laski marszałkowskiej.

Po za przytoczonymi wyże, „reformami" prze­
widziane są i jeszcze m. in. następu,ące:

Prezydenta RzpHtej ma zastępować Prezis Rady 
Ministrów, a nie j-ak doiychczas Marszałek Sejmu. 
Podniesienie skali w^eku przy czynnem prawie wybor- 
czem do lat 24, przy biemera zaś do 30 lat Ograni­
czenie jaaczae nietykalności jfijsJkiejj«. t. d. i t. d..,. 
w  tym samym guśtie.Ą; ' >rJ'3-

W kałach riziemiiKarskicu opowiadano pobje wezo- 
iaj nienotowany dotychczas w  dziejach parła tnentar- 
nych wypadek, mianowicie składanie podpisów przez 
członków kłubu BB. pod wniosek, który nikomu Bs 
n'ch nie był znany Wnioskiem tym był projekt zmiany 
Konstytucji, opracowany przez posłów Makowskiego, 
Piłsudskiego, Piaseckiego i uzgodniony z Ministrem 
Sprawiedliwości Carem.

Gdy niektórzy z posłów prosił o zaznajomienie 
icn cłioc pobieżnie z treścją wniosku, oświadczono 
Lui, źe o treści dowiedzą sję dopjero dz'ś lub na po­
siedzeniu sejmu. I jiu jęczy wiście w  kuluarach sejmowych 
posłowje BB. zwTaoali się do , dziennikarzy z prośbą 
o j-Kiinformgwanie Łch jana jest treść tego dokumentu

Ostatnie podrygi Primo de Rivery,
M aDkYT, 6. 2. (AW). Wobec podjętej prze/. 

spiskowców nowej próby uwolnienia b. premjera 
Sanchcs Guerrg z więzienia wojskowego władze 
unn&icitij Guerrę oraz jego syna na pokładzie o- 
'ktętu wojennego „Canalegas", który opuścił port 
Valencję w niewiadomym kierunku. Miejsce prze­
znaczenia ,,Cana!egasa‘‘ utrzymywane jest w ścisłej 
tajemnicy. Wśród aresztowanych spiskowców znaj 
duje się m .. i. b minister wojny g£,n. Queipo de

Pmd wybucnero rewolucji na Litwie.
WARSZAWA, 6. 2. (AW). „Przegl. W ierz.1* 

donosi z Kowna że p-zed wczoraj wieczorem uka- 
rahj się na ulicach miasta patrole kawaleryjski^ w 
oełnpm ynsztunku bojowym, w niektórych zaś 
częściach miasta pojawiły, się oddziały szauhsów 
i „Żelaznego Wilka11. Stoi to podobno w związku

z informacjami (jakie otrzyma! rząd litewską) o 
przygotowywanej przez Plechawiciusa i jego 
przyjaciół, wspólnie z opozycją — lewolutji, ztóra 
iniała obalić rząd Wałdemarasa, znieść dyktaturę 
: zaprowadzić konstytucyjną -epubl,kę.

WARSZAWA, o. 2. (AW). „P-zegł. Wiecz.11 
nortosi z 'Królewca, że jaK stwierdzono tam ostatnio 
na Litwę p~zełtradają się zbrojne oddziały wesho- 
■dnk>-prus.uch organizacyj militarnych, które posu­
wają się !w kierunku Kłajpedy W  kołach litewskich

^ęka niemiecka działa!
istnieją obawy, że Niemcy mając informacje o mo­
żliwości ewentualnego przewrotu na Litwie przy­
gotowują ze swej strony zajęcie obszaru kłajpedz- 
kiego.

Trocki w przededniu wyjazdu z Rosji.
B E R L IN , 6. II. (PA T ). T c leg rap h en  
on d o n o si z M oskw y, że T ro c k i p rz y b y ł 

w e wtorek, i zam ieszka! w oko licy  Mo- 
W  M oskw ie p o z o s ta n ie  T ro c k i dó  

rili w y jazd u  zag ran icę . W b re w  don ie- 
ijom o in te rw e n c ji p o s ła  sow ieckiego  w 
lin ie  w  sp ra w ie  u d z ie len ia  w izy w jazdo - 

ćBa T ro ck ieg o , T e le g ra p h e n  U n io n  z

p o w o łan iem  ,J>ię na  in fo rm a c je  s trony  nie­
m ieck ie j i -sow., s tw ie rd z a  z nac isk iem , 
że do  lej p o ry  tak iej in te rw e n c ji n i l  było  
B erlin e r G ourier jed n ak że  p o n a w ia  dziś to 
d o n ies ien ie  o  in te rw encji p o s ła  sow ieckego 
w urzędzie  s p ra w  zag ran icznych  w celu' uzy­
sk a n ia  zgody *ządu n iem ieckiego  n a  p o b y t 
T ro ck ieg o  w  Rzeszy n iem ieck iej.

L.ano, b. mm. pracy Pinies. i syn sławnego pisa za 
hiszpańskiego Blasco Ibaneza — Wincenty Ibanez 
Rewoltę w Yalencji uaało się władzom rząaowym 
przy pomocy ostrych represyj stłumić. Strcjk gene- 
-alny proklaniowanp przez związki nie doszedł dć 
skutku. V 1:

PARYŻ, 6. 2. (AW). Według wiadomości 
nadeszłych tu ostatnio z Hiszpanii, dyktatu-a gen. 
Primo de Rivery dobiega końca. Obecnie między 
diyktatorem i królem są silne tarcia, bo król Alfons 
nie chce dopuścić do aktów gwałtu przeciwko kie­
rownikom ostatniego buntu wojskowego, wycho­
dząc z założenia, że działali oni z pobudek pa«."tb 
tycznych i obywatelskich, pragnąc Hiszpanję u- 
wolnić od znienawidzonej dyktatury. „Journal de 
Debats" pisze, że ostatnia -ebelja aczkolwiek 
zgniecioiia, zadała przecież dyktaturze Prjmo de 
R i wary śmiertelną rane

t
Aresztowanie de Valery.

B E L FA ST , (i. U  (P A T .) De Y alera zo­
s ta ł a re sz to w an y  w  chw ili, gdy  znalaz ł się 
ja d ą c  k o le ją  n a  le ry io rjiu n  U lsle-u. Are- 
sz łow an ie  n a s lą p ilo  n a  p o d staw ie  daw nego 
w y ro k u , k tó ry  za liran ia  m u  p rzeb y w an ia  
na tern 'c ry lo r jm n . W ieczorem, z o s la ł^ d e  
Y alera  p rzew iez iony  do B elfastu , gdzie po­
zo s ta je  p o d  strażą ,

SAMOBÓJSTWO APTEKARZA W  BIELSKU.
BIELSKO. 6. lutego. (A. W.), Aptekarz Gutfirisłd 

w BielSKu, rzu a ł się z czwartego piętra gmachu 
kasy chorych na rwuk, ponosząc śmierć na miejscu.

—o—
NOWY LOT LINDBERÓA.

WASZYNGTON. 6. lutego. (A. W.) Linaoerg w 
przyszły poniedziałek zainauguruje nową Ijnję lotni­
czą między Stanarr Zjednoczonymi i Kanałeni nanam- 
skim
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Jak się świat rozbraja.
Sonato* Borah oświauezył w  senacie w Wa- 

sząjagftonie, że gdyby Stanu Zjednoczone nie mogły 
dojść do porozumienia z  Anglją w  sprawie wol­
ności mórz bezpieczeństwo handlu amerykańskie­
go byłoby nawisie wyłącznie od floty amerykań­
skiej, któro w tym wypadku musiałaby prześcignąć 
flotę angielską.

WASZYNGTON, 6. 2 (AW). Senat amery­
kański 69 głosami przeciwko 12, przyjął przedło­
żenie rządowe w sptawte budowy 15 nowych krą­
żowników bojowych dla ame-yk. floty wojennej.

W  Afcron (Ohio) zostanie wybudowany Kosz­
tem trzech miljonow ooiarów największy hangar 
na świście. Pozatem oędą tam wyoudowane dwa 
olbrzymie statki powietrzny dwa razy większe, 
niż Zeppeliny".

amerykańskie zbrojenia morskie oardz.ej intensyw­
nie powiększać flotę angielską.

W łoski -aua gabinetowa zaaprobowała wło­
ski program budowy floty i postanowiła przy­
stąpić bezzwłocznie do budowy: jednego pancer­

nika pojemności 10.000 ton, dwóch statków wy 
wiadowczych, czterech łamaczy, pięciu tódizł pod 
wodnych. Budowa ima się rozpaczać w czerwcu 
1929 r-

Budżet włoskiego ministerstwa spraw woj 
skowyćh wynosi ok-ągło 2.72 miljardów tirów, 
przekraczając w  ten sposóo -orzeszki roczny bu­
dżet o przeszzło 60 miljonów lirów.

Rząd japoński postanowił budowę d-uyiegv 
olbrzymiego statku powietrznego, którego zada 
niem bęazie p~zewożenie bomb.

Prawicowy rząd szweuzki powołał znawców, 
którzy nu,ją opracować plan ponownego powięk 
szenia a-tup, od roku 1925 znacznie zi.dokowanej.

Rząd tur: dki przystępuje do budowy central­
nego podu lotniczego koło Eski-Szehir. Tam też 
będą się odbywały' ćv,;czenia w -zuraniu grane 
tam i.

W Chinach postanowiono ograniczyć arrnję 
do 750.000 ludzi. YV ten spo=.ób budżet wojsko - 
wy będzie wynosił „tylko" 40 procent ogófaega 
budżetu.

J ie  odważą się stracić TfOBkiegr'.

W  flngiji będzie pariament rozpatrywał pro­
jekt budowy nowych krążowników wojennych. W  j 
projekcie jest budowa jednego krążownika po­
jemności 10.000 ton, dwóch pojemności 8.400 ton,
8 łamaczy i 6 łodzi podwodnych.

Od r. 1930 zamierza Anglja ze względu na

Wiadomość o deportacji Trockiego — o czem 
donosi w  ostatnich dniach p-asa — zagranicę 
wywołała liczne komentarze w rosyjskiej prasie 
emigracyjnej Organ Miluitowa „Poslednija No- 
wosti" posw.ęcił wiadomości tej artykuł w któ­
rym m. in p isz e  1

„Nie kie-uje nam5 złośliwa radość; — tragiko- 
medja „pow otu“ Trockiego na emigrację, z której 
w  swoim czasie powrócił do Rosji Wraz z Leninem, 
— to o-ugina'na komedja historji świata. Karjera 
polityczna Trockiego, rękami rządu sowietekiego 
p zypieczętowana, — deportacja wodza komuniz­
mu zagranice, — wszystko to jest szyderstwem, na

„TylRo naród ma urawD wypouiianais suojnę".
O u z u p e łn ie n ie  paktu  K ellogn .

Członek kong-esu waszyngtońskiego Hamil­
ton Fjsh z New Yo-ku złożył wniosek w sprawie 
dodatkowego a-tykułu do konstytucji, na mocy 
ktorogo wyspowiadanie wojny agresywnej mogło­
by się odbywać tylko na zasadzie referendum 
powszechnego. Zgodnie z tym wnioskiem „Kon­
gres ma prawo wypowiadania wojny, ale wojny z

wyjątkiem on-onnych mogą być wypowiadane do­
piero po ratyfikacji uchwały Kongresu ptzez ogól 
wyborców".

Hamilton Fish uważa swój wniosek za ko­
nieczne uzupełnienie paktu Kelloga.

jaikie nikt by się chyba nie zdobył. Ale w  cym wła­
śnie: ń-agikomiżmie losu Trockiego ukryły jest wy­
rok historji, potępiający wszystko to, czemu zesła­
niec ten &łużyP''

P ayski organ rosyjskich nacjonalistów ,Woz- 
rozoenje" zatytułował swój artykuł, poświęcony 
depOi~tacji Troaeieoo: „Z powrotem w zaplombo­
wanym wagonie". Pismo podkreśla, że

Siadu n^e odważy s #  na stracenie 
Trockiego,

pomimo iż pierwszym kandydatem na unieszlcodli 
wienie był właśnie Trocid, bowiem skazywanie n t 
śmierć drugorzędnych wrogów przy oszczędzaniu 
głowy opozycji przyniosłoby wręcz odmienne re­
zultaty. Ale stracić Trockiego... na to Stalin &ię nie 
decyduje, ^-zecież od pierwszej chwili rewolucji 
bolszewickiej Lenin p-zypominał swym towarzy­
szom stale (przykład historji francuskiej, Krew po-- 
ciąga za sobą krew, — mawiał, —  można ją prze­
lewać nazewnąt-z, ale nie wewnątrz partji. Dla­
tego Stalin boi się. Nie mniej jednak wyjście t -ze- 
ba znaleźć

A to kompromisowe wyjście znalazło właśni* 
swój wyraz w deportacji Trockiego z Rosji. Z po­
wrotem na wygnanie". ,

T HUPPERT.

B ld Ł fl ŚMIERĆ.
Czyta się. Czyta się to i owo. Osią noweli 

lub opowiadania bywa ktoś obcy, ktoś, kogo nie 
znansmy dotąd. Zaw:eramy znajomość na prze- 
riąg trzech szpalt lub kartek i rozstajemy się — 
bez pożegnania. Obchodzi nas o tyle los pozna­
nej jednostki, o ile ujęty, jest w  z-ęczną formę 
opowiadania.

Drodzy- moi! — n-eprawda1 Nic nas nie 
obchodzi żywe cierpienie jednostki — zajmuje nas 
tylko konflikt duchowy lub sytuacyjny. Jesteśmy 
intelektualistami

Przyjmuję zatem, że Michał Bezdeń nie byf 
ciafeffn fizycznem: żywym czującym człowiekiejrr 
Nie był, choć nim mógł być, chociaż nim z całą 
pewnością był, poprostu: tyć  musiał, bo go 
znałem i nie mogłem płakać na jego pogrzebie. 
Mróz był 30-stopniowy. Pomyślcie- oczy! Można 
płakać?

Michał B( zdeń był zdemobilizowanem ze-em. 
Wyssano z ni go si’y żywotne, p-zełamano mło­
dzieńczą energię ruchliwego umysłu i gdy Milchal 
opuścił kasarnię, mial na sobie cienkie, letnie ubra­
nie (w styczniu), na pletaph pusty kuferek, z któ­
rym nie wiedział co ma począć, w  kieszeni kawa­
łek sznurka. Wlókł się ulicami miasta, bez celu 
— głodny. Wieczorem sprzeda! kuferek i zjadł 
kolację na dworcu kolejowym. Noc przepędził w 
'poczekalni, skąd wyszedł -ano skostniały i zzięb­

nięty. Czcwone ręce wsunął w piytkie kieszenie 
obcisłych spodni i ćyyotai z zimna. Nie znał mia­
sta, oprócz kilku ulic, położonyfch blizko kasar- 
ni. Był tam mały sklepik, rodzaj trafiki, gdzie 
kupował zawsze igły, nici i guziki Kartek pocz­
towych nie kupował, bo po pierwsze: nie umiał 
pisać, a powm: gdyfcy nawet umiał — me miałby 
do kogo pisać. Nie miał niKogo. Zdarza się i 
tak.

Bezut-ń zatrzymał się chwalę przed sklepem, 
niezdecydowany, czy ma wejść. Właściwie: poco? 
Nie miał pieniędzy1. Wypadało jednak wejść. Jakto? 
dwa lata tu i ówdzie coś się kupiło i nagle, 
tak sobie — nic?

— Dzień dobry, p an i! — Michał wsparł się 
łokciami o lade i uśmiechnął się zalotnie.

Stara go nie poznawała. Przykucnięta nad 
garnkiem z węglami patrzała na niego zalzawio- 
iiomi, starczemi źrenicami.

— Pani mnie nie poznaje? To ja, Bezdeń!
— Pan już w cywilu? — Staruszka powie^- 

dziala to spokojnie, ba, obojętnie. Widziała już 
takich kgjon. Bezdeń powtórzył machinalnie:

— Tak, już w  cywilu. Ale — trzeba iść. 
Bądź pani zdrow a!

Wyszedł ze sklepu i oogrążył się znowu 
w  labiryncie ulic. Mróz był siarczysty i wszyst­
ko co żyło — biegło truchcikiem, otulone w futra. 
Zdarzało się jednak, że Bezdeń spotykał na swojej 
drodze drugiego Bezdenia, czasem nawet dwóch.

Nikt go nie potrzebował. Do czego można 
użyć źle i niedostatecznie ubranego człowieka? 
Ba, gdyby mu tak powiedzieć: Bezdeń, rozbierz- | 
cie karabin, lub: Bezdeń, jak się odbywa zmiana

warty? ho-ho! wtedy, on, Bezdeń pokazałby co 
umie. Ale tak...? Do fabryki go nie przyjęto — 
niefachowy. Ani do składu d-zew a: niefachowy. 
Do zgartywania śniegu także nie: me tutejszy. 
Wogćle — nigdzie.

Co się robi wtedy, moi drodzy? Nie wiemy. 
Bezdeń także nie wiedział, a to z tej prostej 
przyczyny, że nie było wyjścia z tej sytuacji 
A przecież żyć trzeba! W  lecie, — no, jakoś tam, 
można się przespać na plantach, można coś 
znaleść w  -rynku, w ogrodzie — jedhem słowem 
można żyć. Ale w  zimie?

Zapadał dlrugi wóeczór. Bezdeń ciągle jesz­
cze chodził po mieście. Nie było mu nawet zimno 
z tego ciągłego chodzenia — owszem —  dość 
przg.emnie, tylko — psiakrew! — jeść się chciało 
okrutnie. Człek przecież uczciwy — kraść nie pój­
dzie, trzeba zarohić parę złotych na kolej. Na 
wsi łatwi j, można doglądać chudoby lub co 
innego. Wogóle — swoi. Chociaż Michał Bezdeń 
prawie zapomniał jak się. pbodzi koło chudoby. 
°o,myślcie: dwa lata żołnierki! Musztra, wykła­
dy, marsze, szorowanie klozetów. Nic w>sołego!

Nota i Beizdeń. Nikt więcej. Ludzie śpią. Kogoż 
obchodzi to, że na dworze jest noc i, że ta noc 
pochłonęła jednego głodnego, bezdomnego czło­
wieka?

Obchodzą nas tylko konflikty duchowe, lub 
konflikty- sytuacyjne. Jesteśmy intelektualistami

Co było dalej? Nic ciekawego: nie mogłem 
płakać, gdy Bezdenia odwożono do kostnicy1. Pył 
30-stopniowy mróz. Pomyślcie: oczy! Można 
płakać?

t
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D A T  W I T 2 I  D  I  D T  T S  o n r u i  T Q T  y P y N  a  1 szą się do mu-ncum oficerów i przyszło mi na
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r; *
członków P. P. S. odbędzie s ię  

piątek 8. lutego br. o g. 6*30 
wieczór w lokalu Rynek 8 . 8. p.

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :
1) Sprawozdanie z działalności w Radzie miejskiej.
2) Fróby zamacbn r a  demLkratjczny Samorząd.
3) Wnioski i interpelacje.

Uprasza się wszystkich członków o punktualne przybycie, O . K . R . P . P .  S . L w ó w .

D r a 1.3 Krytyka t e  posła Stańczyka.
M in is te rs tw o  pra.em ' * s * u  i h a rH !y n ie  d z ia ła  w  k ie ­

ru n ku  p o d n ie s ie n ia  ż y d a  gospodarczego*
Ministerjum Przemysłu i handlu, dzięki swo­

jej tradycji, zajmuje zawsze — powiem łagodnie — 
nieprzychylne stanowisko względem klasy robotni­
czej. Gdy klasa robotnicza stawia jakieś zadania, 
to przemysłowcy zawsze w Ministerjum Przemy­
słu i Handlu znajdowali swego obrońcę.

Ministerjum nawet we własnych przedsiębior­
stwach nie stara się być tym czynnikiem któ-yby 
kroczył naprzód w dziedzinie gospodarki i polityki 
społecznej.

Ministerjum to nietylko tolerowało łamanie 
ustawodawstwa robotniczego w' prywatnym prze­
myśle, ale we własnych przedsiębiorstwach stara 
się tego ustawodawstwa nie dotrzymywać, a nie­
jednokrotnie byliśmy św i a.tkam' na Komisji Ochro­
ny Pracy, iż Rząd stawiał ustawę jakąś na po­
rządku dziennym, ustawę, która przeszła na Radzie 
Ministrów, a przedstawiciel M l  Przcm, i Handlu 
domagał się, aby przedsiębiorstwa państwowe wy­
łączyć z pod działania tej ustawy1.

Kiedyś słyszałem oświadczenie na komisji, że 
wysokie sfery rządowe z wielkim 'pietyzmem odho-

Pcdczas dgskusjii sejmowe) nad budżetem mi­
nisterstwa przemy sra i handlu wygłosił tow. pos. 
Stańczyk następujące przemówienie:

Rola Ministerjum przemysłu i handlu w  ży ­
ciu gospodarczym naszego Państwa jest szczegól­
nie ważna. Od kW m ku polityki tego Ministerjum 
należny jest (rozwój przemysłu i handlu, import, 
jksport, ceny towarów, a także w wielkiej mierze 
materjalne i socjalne położenie klasy robotriiczej.

Żyjemy w okresie kartelów, syndykatów, cen-, 
t-alizacji i koncentracji wielkiego kapitału, mono­
poli, ktope obejmują całe gałęzie przemysłu i któ­
rych zadaniem nie jest danie społeczeństwu taniego 
towaru, ale Których rola jest jedynie nastawiona 
na to, aby ze społeczeństwa wydusić jaknajwięcej 
zysku i (stworzyć dla klasy [robotniczej jaknajstrasz- 
niejsze warunki praąji

Wołanie o wolną i niczem nieskrępowaną 
prywatną inicjatywę znaczy wołanie o dowolność 
wyzyskiwania konsumenta i wyzysk jppaoj robot­
nika.

W ęszcie musimy zwrócić uwagę, że panowie 
przemysłowcy i kapitaliści stojąc na stanowisku 
niemieszania się Rządu do prywatnej ich gospo­
darki, do decyzji przez nich pobieranych, jedno­
cześnie zwracają się do Państwa o pomoc nietylko 
w wałkach między kapitakm  i pracą, ale także o 
pomoc finansową ze Skąd;u czy to w  formie ulg 
podatkowych, czy tanich kredytów, czy tanich ta­
ryf kolejowych, czy ochrony celnej.

I istotnie Ministe -juin Przemysłu i Handlu nie 
zdobyło się na to, ażeby politykę trustów i kon­
cernów poddać pod własną kontrolę i kontrolę 
społeczeństwa, aby ograniczyć ich szkodliwą dzia­
łalność.

Ministerjum nie tylko ulega naciskowi łych 
koncernów, ale wrasne przedsiębiorstwa, które po­
winny’ być używane do .przeciwdziałania szkodliwej' 
polityce ka*telowej, oddaje do dyspozycji w  ca­
łości prywatnym koncernom kapitalistycznym. Je­
dno z największych przedsiębiorstw' tego rodzaju 
w  Europie Polmin nie prowadzi poi tyki Rządu i 
sp ąłeczeństwa, lecz politykę koncernu naftowego.

Przemysł w Polsce płaci najlichsze płace w 
Europie, najniższe świadczenia socjalne. Poza tem 
ten p-zeniysł płaci najniższe taryfy przewozowe 
i niższe podatki niż przemysł zagraniczny A pa­
nowie kapitaliści powiadają dó Rządu : obniżcie 
nam podatki, dajcie dalsze ulgi taryfowe, znieście 
ustawodawstwo socjalne. Proszę Panów, widocznie 
adbo zyski przemysłu są wielkie, a wówczas należy 
jc obniżyć, albo gospodarka przemysłowców jest 
nieudolna, a w takim -azie należy kierownictwo 
przemysłem oddać innym, którzy to lepiej zrobią.

My jako przedstawiciele klasy robotniczej, wi­
dząc, że panowie nie zda .iście egzaminu z organi­
zowania życia gospodarczego, uważamy, że pano­
wie przegraliście waszą stawkę; musicie, jak po­
wiedziałem, zrobić miejsce innym (Glos: Komu?), 
musicie się podzielić z wpływami i władzą w 
przedsiębiorstwach z konsumentem i robotnikiem. 
Przemysł, oourly na najstraszliwszej nędzy ro­
botnika i samowol nieudolnego przedsiębiorcy1 nie 
może tworzyć gospodarczej potęgi Państwa i staje 
się jednocześnie zarzewiem ciągłych walk, ciągłego 
óunłu, ciągłych zawich-zeri, które wkońcu zdezor­
ganizują ostatecznie to życie gospodarze i pro­
wadza do katastrofy.

je tu z tej trybuny powiem. Istotnie Polska wów­
czas będzie prawdziwie potężna i (gospodarczo bo 
gata, gdy w  sferach rządowych znajdzie uznanie 
także mundur prawdziwego bohatera -5  sza-a 
bluza pobotnicza — mundur bohatera, ktorg co 
dzień nietylko ciężko pracuje, ale cierpi poniewier­
kę i głód, bohatera, który, idzie do fabryki i ko-- 
palni i tam traci zdrowie, a często i żyCić. Gdjr 
w sferach rządowych znajdzie uznanie i szacunek 
właśnie ta bluza -obotnicza, wówczas będziemy’ 
potężniejsi i silniejsi, aniżeli mając zbyt wygóro­
wany kult dla munduru oficera.

Ja panom przytoczę okropne cyfry nieszczęśli­
wych wypadków. Na 26.000 zatrudnionych górni­
ków w jednym roku było 13.000 wypadków. Pro­
szę Panów, ten prawdziwy bohater, górnik, co­
dziennie idzie na f-ont śmierci.

(Przerywania. P. Szydłowski: Połowa uszko­
dzonych byiaby).

Pewnie, że w jednym dniu 13.000 nie uległo 
nieszczęśliwym wypadkom, ale na przestrzeni roku 
pirawie co drugi górnik ulega nieszczęśliwemu wy­
padkowi. Czy górnik nie jest większym od oficera 
bohaterem i czy' jego mundur nie jest godzien naj- 
wyższcgc szacunku. Za to nie otrzymuje nawet 
odpowiedniego wynagrouzenia, a tern mniej uzna­
nia. Robotnicy przez 10 lat po wojnie .żyją w  o- 
kropnej nędzy. Rządy, a  zwłaszcza obec..y, zawsze 
miały dla nich stowo: Czekajcie. Stworzono teorję 
solidaryzmu społecznego, w imię której rząd1 mó­
wi: pozwólcie się wzbogacić kapitalizmowi i ob­
szarnikom, a wam także później los się. popraw,. 
Zamiast owej por-awgv widzimy, że z teorji soli­
daryzmu wyszła teorja solidarnego obdzierania ze 
skóry społeczeństwa przez kilkudziesięciu zorgani­
zowanych w  końce,rnajch kapitalistów*. A robotnicy 
jak .cierpieli, tak dalej cierpią nędze. My, dążąjc do 
poddania przemysłu i jego działalności kontroli ro­
botników i konsumentów, Paktujemy to zadanie, 
jako postulat w tej chwili najważniejszy, postulat 
wcale nie klssowyg ale postulat zgodny ź interesa­
mi całego społeczeństwa i całego na-odu (Okla­
ski).

Jak oszukano Bank Gospodarstwa Krajuwege
Zeznania b. dyrektora Ranku Gosn Krajowego.

P rzeb ieg  ro zp ra w y  d r . K o ln ika  i w sp ó ł-  
bs k a r żony ch  n ie  b u d z i obecnie, tak  wiel­
kiego z a in te re so w a n ia  ja k  na  początku ; Ze­
z n a n ia  bow iem  d a!szych  św ia d k ó w  n ie  przy  
n o sz ą  w ie je  now ego  i isto tnego  d la  sp raw y . 

W czo ra j na w stęp ie  p rz e s łu c h a n o  b. 
buchai le rk ę  B. W. K. Janinę. M oża:row ską 
Z ezn aw ała  o n a  z ożyw ieniem  i na  ogół ob ­
c iąża jąc  o przejejw dir. Koln i k owi. Lewic - 
kjego sc h a ra k te ry z o w a ła  ja k o  m ato  o r ie n tu ­
jąceg o  się w* sp ra w a c h  b a n k o w y ch . T a k a  
też p a n o w a ła  o n im  o p in ja  w śró ’d pejrsotialUI 
bankow ego . O isfiugow anych  kon tach  za-. 
peW ue w szyscy  w  b a n k u  wiedzieli. Kon-. 
Lrola d z ia ła ln o śc i b an k u  b y ła  w ielce nie na 
rękę. R oln ikow i, to  też s ta ra ł  się  on byi 
cz łonkow ie  k o m is ji k o n tro lu ją c e j n ie  ,,p rze- 
m ęcza łi“ się zby tn io , p rz e to  p ro p o n o w a ł n n  
p rze c h a d zk i i  in n e  rozryw ki. — Znajomy* 
'św iadka p. B atorsk i, z n a ją c  d z ia ła ln o ść  
oskarżonego , m ów ił że K olnik  ,,po loż\ b a n k 1 
n a  o b y d w ie  lo jk itkL .

Z p o w odu  s tra t, ja k ie  p o n ió sł B ank  
G ospodarstw a  K ra jo w eg o  u su n ię to  riek tó - 
ry eh  cz łonków  z a rząd u  tego banku .

Jeden  z ty c h  p rzy m u so w y ch  e m e ry tó w  
b. d y re k to r  B. Q K J u l ja n  Różycki, ze­
z n a w a ł w czo ra j ja k o  .św iadek . P o d a ł on, 
że dział dowozowy, B. ,G. K. p ro w a d z ił dr. 
Saw czak. On to  w in ien  by ł u s ta lić , c z y  p rz e ­
kazy  B anku  W zaj. Kreci. m ia ły  p o k ry c ie .
Idy o b ro ly  k ab lo w e  siały  się pow ażne, 

zw rócił się  d o  .różnych osób , m ięd zy  in n y m i 
i do  p rez e sa  T ow . K redy t. Z iem skiego  p. 
G łażew skiego, o in fo rm a c je  ico d o  osób  i 
s ta n u  finansow ego  B anku W zaj. K redy tu . 
B rzm ia ły  o n e  pom yśln ie . ' *

W  ra d z ie  n ad zo rcze j tego l i n k u  z a s ia ­
da li b. p re z y d e n t m ia s ta  J. N e iunan , h r .

Baden,i i inn i. B ank  ten m ia ł o p a rc ie  o T ow . 
ubezp  ,.F lo r ja n k a “, o raz  kredyt w  wysu- 
kości m iłjo n  z ło ty ch  w  B a n k u  Gosp. K ra j. 
Z razu  p rzek azy  p łac o n o  p u n k tu a ln ie , a 
n a w e t czasem  p rze d  term inem . T o  w szystko  
u sp o k o iło  św iadka.

Z obro tów ' czekow ych  B. G. K. m iał 
ćw ierć  lub  pól p u n k tu  zysku  Od w y s ta ­
w io n y ch  kw ot. O b ró t czekam i uw ażał św ia­
d ek  nic ja k o  k red y t, lecz ja k o  ku p n o  i 
sprzedaż. Z razu  n ie  c h c ia n o  po in fo rm ow ać 
di*. Saw czaka, sk ąd  B. W. K. m .i pok rycie  
n a  w ystaw io n e  p rzekazy . N a stęp n ie  jednak  
zapew n iono , że m a ją  w  b a n k a ch  a m e ry ­
k ań sk ich  z ło zo n ą  g o tów kę  z e k s p o rtu  d rze ­
w a, gw arancja; z  ea sek u rae ji po lis i a k re - 
d y ty w ó w  Św iadek n ie  z n a ł K o ln ika  sły­
sza ł ty lko, że jes t lo e leganck i, o b ro tn y  i 
sp ry tn y  człow iek. P rz y  z a k u p n ie  przekazów  
nitó b ra n o  p o d  uw agę d r . K oln ika, lecz za­
rząd  B anku  W zaj. K reo. W  czasie  gdy wy­
szło  n a  jaw7 oszustw o, śwdadek b aw ił na i.r-  
ło p je  w  Ja rem ezn .

Zkolei p rz e s łu c h a n o  ró w n ież  em ery to ­
w anego  b. wi-ctdyr, B. G. K. Iu n ila  Krukav 
Zeznan ia  jego  b y ły  zgódhe z zeznaniam i p o ­
p rzedn iego  św iad k a . N a  p y ta n ie  p rze w o d ­
niczącego, d laczego  u p ra w ia n o  n iepew ne o- 
b ro ly  z B. W. K , p. K ru k  w y jaśn ia  że b a n k  
len cieszył się  d o b r ą  o p p iją , a p o  części i 
W arszaw a  b y ła  le.lnu w inna, gdyż p rzy d z ie - 
bm o znaczne k red y ty  tem u  bankow i na cele 
ro iuieze, ;co św iadczyło  o w p ły w ach  i / n a ­
łożeniu banku .

Gdy w ysz ła  u a ja w  ta a fe ra , p rzerażen ie  
o g a rn ę ło  [świadka, jakoteż za rz ą d  B an k u  G. 
Ivraj. Jed n ak o w o ż  d o p iero  p o  k ilk u  tygo­
d n ia c h  u jaw n ił s ię  og rom  poniesionych  
s lra i. Dziś dn tsz \ c iąg  rozpC aw y.

\
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Debaty budżetowe.
W \RSZA \V A , 6. II. (P A T .) P tó y s tąp io - 

u o  d o  dalszym i o b ra d  n a d  p re lu n in a rz e ra  
budżetu  m in iste rstw u  fe to r, ni polnych . — 
•W d y sk u sji z a b ra ł  g ło s  p o se ł K ajfriński (R- 
B ), k ład ąc  nacisk  in,a to v a b y  d o  w y k o n an ia  
re fo rm y  ro lnej p rzy s tę p o w a n o  z p u n k tu  wi­
dzenia  rzeczow ego a nie pod lycznego

P o  p rzem ów ien iu  postu. SLypuły (kom u­
n is ta )  z a b ra ł głos m in is te r  refo rm  ro łn y c b  

.S taniew icz, k tó ry  odpow gtdał n a  poczynione 
w  to k u  d y sk u s ji z a rz u ty  i zaznaczy ł m ie - 
Uizy im, że w szelk ie  p rz y ta c z a n e  c y fry  s ta ­
ty sty czn e  n ie  m o g ą  b y ć  ścisłe , albow iem  
s ta ty s ty k a  jes t n iekom ple tną . Z aległości z 
diawnych czasów  b y ły  lak  o lb rzym ie , że 
m im o  n a jb a rd z ie j in ten sy w n e j p racy , do  
d z iś  n ie  m ożna by ło  w szystk iego  z a ła tw ię  
i dopiero, rok  1929 będzie  o sta tn im , W któ­
ry m  w szystk ie  zag ad n ien ia  b ę d ą  mogły, byd 
ro zw iązan e .

P o  om ów ieniu  kw estji p a rc e la c ji p ry ­
w a tn e j m in is te r  w skazu je , że B an k  Bom y 
udz ie la  te ra z  k red y tu  d ługo term inow ego  ty l­
ko tyra, d la  k tó ry c h  nabyć",o ziem i ze w zglę­
dó w  a g ra rn y c h  je s t  pożądane. Z am ożnym  
b a n k  robi trudnośc i.

Có się ty cz y  zag ad n ień  b u d o w la n y c h , to 
i ta  rzecz ru sz y ła  ju ż  z m iejscu . S ta ram y  
się, aby  w ieś, - k tó ra  p o w sta n ie  z re fo rm y  
ro ln e j  b y ła  z a b u d o w a n a  ja k  na jlep ie j.

Budżet min. poczt I felepr.
Z koleji p rz y s tą p io n o  d'o budżetu  m liit- 

steinslwa Poczt i T e leg rafów . Spraw ozdaw ­
c a  pos. D o b rz a ń sk i (B B ) zaznaczy ł że p rzy ­
w ró cen ie  sam o d z ie ln eg o  m in is te rs tw a  lego 
r e s o r tu  w p ły n ę ło  d o d a tn io  n a  rozw ój p o ­
czty , telegrafu  i te le fonu . W  p a jb liż szy m  
Czasje miri jsLorslw© zam ierza  zo rgan izow ać 
w yższą  szko lę  pocz t i telegrafów .

P oseł L ew andow sk i (KI. N a ró d .) żąda  
w y jaśn ien ia , n a  jak ie j p o d staw ie  m inister 
P oczt d y sp o n u je  fu nduszem  o trz y m an y m  od 
PAST~y i p rz e in a c z a  go  rze k o m o  n a  su b ­
w encje 'dla p rzy c h y ln y ch  R ządow i o rg an i­
zacji

Wyjaśnienia min Miedżlńsfclego.
Minister Doczt i Telegrafów Miedziński, na­

wiązując do przemówienia. posła Prag ara, w któ- 
rein leń powiedział: „albo prokurator jednefijo'z są­
dów Rzeczypospolitej, albo minister rządu polskie­
go kłamie", zaznacza, że chodziło tan, o znroan;ę 
dokonaną na wiosnę 1926 Ą. i pie ma powodu, 'aby 
istniała jakakolwiek sprzeczność między faktami 
zacytowanymi przez prokuratora z owego czasu i 
oświadczeniem członka rządu z marca 1927, a 
więc o rok później. Mirustei zaznacza, że w marcu 
i kwietniu 1926 podsłuch istniał. W  ter sposób 
ani prokurator ani minister nie kłamie. Poigeważ 
poseł Pragę- zaznaczył, że jeżeliby otrzymał odpo- 
wi dnie. wyjaśnienie, to cofnąłby swoje słoWa, mi­
nister sądzi, że fakt ten będzie miał miejsce.

Co się tyczy funouszów PAST-y, to minister 
zaznacza, że w tej chwili już nim uje dysponuje, 
bo odstąpił go ministrowi pracy i opieki spo­
łecznej.

Budżet min. robót puul.
Na tern ukouczono dyskusję nad budżetem mi­

nisterstwa poczt i przystąpiono do budżetu mini­
sterstwa robot publicznych.

Spzawozaawca poseł Cnądzyński zaznacza, że 
kreayty na cele budowlane wynoszą około 200 
miljonów. Jest to suma znaczna, konieczną jest 
w,ęc rzeczą poczynić oszczędności i scentralizować 
nadzó" nad tern w fachowem ministerstwie. Za je- 
fną z najważniejszych rzeczy uważa referent spra­

wę dróg. W dziedzinie mostów jest także wiele 
zaniedbań. Na polu polityki wodnej program regu­
lacji Wisły musi być rozłożony na szereg pokoleń. 
Za najpilniejszą uważa referent sprawę melioracji 
rolnych, oraz regulację rzek górskich jako stadjum 
przedwstępnego do regulacji Wisły.

jaiko ostatni zabrał głos poseł B-ijła, który za­
znaczył, że zniszczenie wojenne spowodowało, iż 
nasz program inwestycyjny w dziale robót publicz­
nych musi być cg-omtiy

Wreszcie wnosi rezolucję wzywającą rząd do 
zaliczenia dróżników szosowych db XIII. grupy i 
przeznaczenia na ten cel kwoty 30.000 zł.

WARSZAWA, 6. 2. fPat:). Po p-zerwie poseł 
Kochan (Ki. Uk_.) skarżył się na zły stan dróg w 
Małoj>olsce wschodniej.

Po orze mówieniach posłów Potworowskiego 
(BB), Ga~dockiegu, Noska (Piast) i Kosydarskiego 
(BB) zabrał glos min. Moraczewśky który oświad­
czył, iż jedną z najważniejszych rzeczy, która do­
tychczas nic została ujęta programowo, jest sprawa 
budowy mieszkań w miastach. Ruch budowlany 
istnieje w całej Polsce. Natomiast. b~ak jest ruchu 
budowy .mieszkań. Ministerstwo opracowało całko­
wity p-ojekt, który ma ująć to zagadnienie i który 
obecnie jest rozpatrywany przez rząd.

Co się tyczy odbudowy, to miiijstr-stwo 
wst-zymało na razie-wszystkie odbudowy, z wy­
jątkiem dla Łych, którzy mieszKają w ziemiankach.

Na odbudowe t-zeba 170 miljonów na 8 czy 
10 jat.

Poseł Chądzyński w charakterze referenta pod­
trzymuje wniosek ó powiększenie pozycji na odbu­
dowę o 3.5 miljOr.a, *r

Znieść opłaly szkolne!
N a tem  u k o ń czo n o  ro z p ra w ę  n a d  b u ­

dżetom  m in js lo rs lw a  ro b ó t  pirtdi-cznycii i 
p rz y s tą p io n o  'do budżćtu  m in js te rs tw a . o- 
św iaty . R e fe ru je  pos. S lyp ińsk i (B B )

T ow . Pos. P ró c h n ik  uw aża, że pnpepisT 
k o n sty tu c ji, do tyczące  d e m o k ra ty z a c ji  szko l­
n ic tw a  n ie  zostały  należycie  w p ro w ad zo n e  
W czyn. (Jo 'do szUpł pow^zescnnyćh s to im y  
— zdan iem  m ów cy  — w p rzed ed n iu  w iel­
k iej k a ta s tro fy , gdyż za k ilka  lat z a łw ak n h  
w  szk o ła c h  m iejsca  d la  k ilkuset tysięcy 
dzieci. O m aw ia jąc  szko ln ic tw o  ś re d n ie  m ó­
w ca uno lew a, iż w brew  k o n sty tu c ji s ą  p o ­
bieram * op łaly . O m aw ia jąc  o b o ję tn o ść  m i­
n is te rs tw a  w zględem  szk o ln ic tw a  m n ie jsz o ­
ści n n ro d o w v c h  o raz  b rak  progiram u m ó w ­
ca w im ien iu  k lu b u  z a p o w iad a  odp-owredn'. 
p ro je k t ustaw y.

Wniosek w snrawle nWm\
Ma tem ©droczono rozprawę budżetową, i przystą­

piono do wniosku kilku kiubów, w sprawie ręnojini 
pieczeństwd i iutr^mania pokoju. Sprawozdawca po­
seł Stroński (KI. Nar.).

Tow. pos. Czapiński oświadcza, że st.onnictwc 
jego solidaryzuje się z tą częścią wniosku, która 
mówi, że ewakuacje Nadrcnji oęcizie ostatnim dńieti 
powojennego .porządku w  Europie, i dlatego doma­
ga się wzmocnienia gwarancji pokoju. Dla stronnictw  
nie jest do przyjęcia ta część Wniosnu, która dlążi 
do lego, a Dy zaostrzyć stosunki z Niemcami.

Po przemówieniach pos. UiWenkerza 'BB.) OTaż 
postów Gralińskjegio (W yzw.) i Dębskiego (Piast), ćitó- 
rzy oświadczyli się za wnioskami, dyskusję wyczai - 
pano. W głosowaniu wniosek komisji przyjęto.

Wniosek ten zasadniczo brzmi jak następuje: S*jn 
zwraca się do rządu o wszczęcie w związku z  ro­
kowaniami nad wcześniejszem usunięciem okupacj 
Nadrenii akcji zmierzającej do wzmocnienia rękoma 
bezpieczeństwa powszechnego i bezpiecapństwa Pol­
ski, między innymi przez staranie o jak . najszybsza 
wprowadzenie w życie postanowień pan tu Kellcjjji 
i włączanie ich do paktu Ligi Narodów.

Następnie przemawiali poseł Nowidki, posłanka 
Ba noka, poseł Błędowski, Domaga Ói i ks Nownko- 
Wski. Na tem rozprawę przerwano.

Następne posiedzenie jutro o godz lu  mzQ

Socjaliści polscy nie dopuszczą do wolny.
Silne słowa tow. posła Liebermana.

WARSZAWA, 6. 2 (Pat.). Pod przewodnic­
twem tow. pos. Niedziałkowskiego, w  obecności 
ministra Zaleskiego, odbyło się posiedzenie komisji 
spraw zagranicznych Sejmu. Na posiedzeniu tem 
poseł Lowenherz (BB) przedstawił referat doty­
czący projektu ustawy o ratyfikacji międzynarodo­
wego traktatu przeciwwojenneyo podpisanego w r. 
1928 w Pa-yżu (pakt Kelloga). Projekt ratyfikacji 
wiejdzie na porządek dzienny obrad jutrzejszego 
posiedzenia Sejmu.

W  dyskusji zabrał głos również tow. pos. Lie- 
berman, który m in. oświadczył:

W Polsce czynione są próby przedstawienia 
socjalistów niemieckich jako sojuszników nacjona­
lizmu niemieckiego w jego dążnościach odweto­
wych. Socjaliści byli przeciwni budowaniu pan­
cernika i nie ponoszą odpowiedzialności za me-

Przed strykiem gtmików.
Centralny Związek górników poprze strujk.

KATOWICE, 6. 2. W  sobotę* 2. bmj ódbył się 
tu kongres górników CZG z wszystkich trzech za­
głębi węglowych — (Śląsk, Dąbrowskie i Krakow­
skie). Delegatów z kopalń przybyto około 200. 
Referat o sytuacji zarobkowej w górnictwie wy­
powiedział tow. poseł Stańczyk. Po obszernej dys­
kusji, w której delegaci wskazywali na pot-zebę 
podwyżki zarobków, zastanowiono się szczegó­
łowo nad sytuacją, jaka wytwo~zyła się wskutek 
■26:#ji „Zespołu" i zapowiedzi st-ejku gene-alnego 
na U . fcm. Delegaci z oburzeniem wspominali ubie­
głe lato, kiedy strejk ćemonst-aryny CZG postał 
złamany przez Zespołowców. Pomimo tej hanie­

bnej zdrady „Zespołu", delegaci uchwalili poprzeć 
strojk z tem, że kierownictwo pozostaje w rękach 
„Zespołu", któ-y ponosi też pełną odpowiedzial­
ność za strejk.

WARSZAWA, 6. 2 (Pat.). W związku z po­
stulatami rewizji umowy o płace, zarobkowe w prze 
myślę węglowym o-az łącznie z tem wysuwanymi 
dezyderatami przemysłowców co do podwyższe­
nia ceny węgla na rynku krajowym z powodu ja­
koby złego stanu finansowego kopalń, udaje się 
w dniach najbliższych na teren zagłębi węglowych 
stała sekcja cen Instytutu badania konjunktu? gos­
podarczych i cen.

mo-jał Groenera. Demokracja niemiecka znajduje 
się w położeniu bardzo tradnem chociaż w  • In­
nem, niż demokracja polska. ,

Chciałbym — mówi w końcu tow. Lieoeriuan, 
by socjaliści niemieccy wiedzieli o o-zekonaniu so 
cjabstów polskich, że gdiycy się znalazł w  Polstce 
wojowniczy zbrodniarz lub szaleniec pchający kra; 
do wojny — socjaliści polscy mieliby dosyć siły,- by 
człowieka takiego zniszczyć.
-j-..— n;11! TTirrTr:̂ -: — sass aa i:; r—i ,———5 i a s a  ssss

?ussł znieważył czynnie ministra 
w sejmie estońskim.

TALLIN, 6. 2. (Pat.). Wczoroj w kuluarart 
sejmu estońskiego deputowany ze str. agr. Tiipits 
zwrócił się do min. ośw. i op. społ. Johansona, so­
cjalisty, z za-zutem, że za oodróże służbowe każe 
on sobie wypłacać djety z resortów, na czele któ­
rych stoi. Minister Johanson odparł: To łajdactwo' 
na co deputowany Tupits odpowiedział, znieważa­
jąc czynnie ministra.

1 ZGON ZNANEGO LOTNIKA. ”
BERLIN. 6. lutego. (Pat.) W jednym ż  tuteis^yct 

sanatoriów zmarł -Diegłei nocy po przebyciu1 ' ope­
racji znany niemiecki'- lomjk transatlantyck* caron Hfi- 
nefeld.

ZGON mATKI KBÓLA HISZPAŃSKIEGO-
MADRYT, fi. lutego. (Pat.) Królowa metka Marja 

Krystyna, zwarte wczoraj nagle po powrock z łu~ 
nc-n.atoorafii.

JESZCZE ZA MAŁO ó ARABIA JA.
WARSZAWA. 6. lutego (A. W .) Podług dzien­

ników taltsa na lekarstwa w aptekach prywatnych 
ma zostać oodwyższońe o 12 proc.

%
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Prolongata z a s iP w  dla bezrobotn. robotnifeów sezonom.
darząc1 O bw ód F u n d u szu  B e /m o o c ia  

•w*- Lw ow ie, p o d a je  do  w iadom ośc i, że p. 
MiiiLsteir P.racy i <)]>. Społ. upoważni* l un - 
tfiisz- Bezjrobóicia' do w y p ła c a n ia  zapomóg! 
'z p ah s tw aw ć j ak c ji pom ocy  d o ra ź n e j d o  
d n ia  u kończen ia  m artw ego  .sezonu1 192H-2U. 
w  w ysokości zasiłk ó w  ustaw ow ych  b e z ro -  
'bocnyin  robola1 ikom  .sezonow ym , k tó rzy  w v- 
's z h rp a łi  ju ż  w b ieżącym  sezonie m artw y m

G-cio tygodn iow e zasiłk i ustaw ow e. W obec 
lego b ezro b o tn i sezonow ], k tó iy m  w y p la la  
zasiłków  z p o w o d u  p o b ra n ia  ju ż  6 lygod. 
zasiłków  zosta ła  w s trz y m a n a  — w inn i ce lem  
dalszego  k o rzy s tan ia  z z a s iłk ó w  — zgłosić, 
sie n iezw łocznie w odnośnym  P ań stw . L r ;  
P o śred n ic tw a  P ra cy  — zam ieszkali z a s  n a  
te re n ie  pow iatów ' w  o d n o śn y ch  W ydziałach  
P ow ia tow ych .

Na marginesie.

ła^ifo/ni u zamordowanie śp. SobińsRiegi
ponownie przed sądem.

W czora j ,na w stęp ie  p rze s łu ch a n o  Ma- 
r j ę  R u ppow ą, są s iad k ę  p. B encakow ej. t;f 
te j o s ta tn ie j m ieszkał A tam ań czu k  ze sw y­
m i kolegam i. P R uppow a nic podała  n ic
isi.otntgo

-N astęp u je  zezn aw ała  T ac ja n n a  T iu tko , 
ko leżanka szk o ln a  s io s try  o skarżonego  W er- 
biCktego. śe zn a ła  ona, że p o p o łu d n iu  w 
d in u  z a in o rd o w a n ia  śp . Sob insk ićgo  baw da 
u W erb ick ich , Igdżit g ra ła  w  karty  BVł
W ów czas w d o m u  i o sk arżo n y

Zkolei p rze s łu ch a n o  Ja n a  W adiw skie- 
, r tgov s tu d e n ta  m ed y cy n y  i S tefana  U hryno - 

wjeza, k tó rzy  k ry ty czn eg o  wignzora w  m ie­
s z k a n iu  W erb ick ich  g rali w , k iksa". W lym  
czasje o sk a rżo n y  Iw an  W erb  Leki wrócjl z 
m a s ta  d o  dom u. N ie  z d o ła n o  je d n a k  u s ta ­
lić  z c a ła  pew nością  godzinę, jego  p ow ro tu .

A po ion ja  B e h ra k  zezna ła , że A tam an - 
czuk m ieszkał u n iej pod  p rz y b ra n e m  n a ­
zw iskam i Bi łasa. K ry tycznego  w ieczo ra  w yr 
b ra ł  się on d o  kina. D nia  20 stycznia, idąc 

jdio policji u b ra ł  sję  w  czap k ę  kolegi Dżu- 
la , p o z o s ta w ia ją c  swoja, w  d o m u . W yjeż­
d ż a ją c  ze L w ow a, uje z a b ra ł  ze sobą  sw ych  

^rzeczy  -

,N a s tę p n a  m ia n o  pazesłu ch ać  ro d z ic ó w  
W erbickiego, P io tra  i M arję. S k o rzy sta li oni 
jekfnak z dobrodziejstw a) u s ta w y  i w strzy ­
m a li się, od' zezna ń. * ,

■  .....................- «*-.  — ■ ■ ..jb.—

O sta tn i św iadek , S te fan ia  z B a jsę ro w i-  
czów - B orystew ska , żona p ro f. g n m a z ja l  
w  L u b lin ie , o.je ja w iła  s ię  w .sądzie, M jała 
ona zeznaw ać  w .spraw ie p o w ro tu  W erbic- 
kjego do  dom u, gdyż krytyle/.nego w ieczora  
rów n ież  b a w iła  w m ieszkan iu  W erbick ich . 
P rzew odn iczący  ch c ia ł odczytać je j p o p rze ­
d n ie  zeznan ia . O b ro n a  jevłnak sprzoętfwiłtf 
się tem u i zażądała  o so b is teg o  jaw ien iu  się 
św iadka.

W obec lego p rzy s tą p io n o  d o  odczy tan ia  
zezn ań  in. św iadków '. P o  o d c z y ta n iu 1 'spo­
re j  ilości ak tów  -oz,prawe od ro czo n o  do  dziś
zwana.

Z war jo wali!
Miss Polonia, wiaściwie p. Władysława Ko 

stakówna sk omna urzędniczka warszawskiej Kasy 
jszczędności odrzuciła jak pisma donoszą 
propozycję zakładu fotograficznego w Paryżu Ma 
jnueł Freres, któnj ofiarował jej stałą posadę mo­
delki za płacą 200.000 banków rocznie. Niewiado­
mo, czy istotnie- aż tak wiele ofia-owała pięknej 
pannie firma paryska, dość, że propozycję tę od- 
-zućiła i oświadczyła sprawozdawczym „Expressu 
Porannego", która wraz z nią przybyła do Paryża, 
że ponętne; tej oferty nie przyjmie, a pragnie wró­
cić do Warszawy i kształcić sję w  śpiewie.

Donosząc o tern „Espress Poranny'* pisze od 
siebie: ‘

..Miss Polonji cześć1 S-płace, ona godnie dług 
(?) zaciągnięty od -odżinnego miasta. -

Wc-szawa dała jej wiele, ałe Miss Polon-r. 
jtdnem słowerr. uregulowała to zobowiązanie 

Oto jaka wspaniara postać, jaka „Księżni­
czka Niezłomna" -eprezentnic na forum świat*, 
piękno -asy polskiej i bezcenną wartość serca 
.polsk icgó

Pismak expwssowy me może zrozumieć, że 
komuś może być droższe spełnienie marzeń .itoćby 
kształcenia się w  śpiewie, niż wątpliwa przyjem­
ność stanowiska modelki nawet za góję złota

I za tę prostą, naturalną odmowę pismak w ar­
szawski awansował skromną dziewczynę na „Księ 
żnicAę niezłomną".

W głowie im się przewróciło!

Chłopi zafłiMli na śnilerć podpalacza
W ieś Leszczyny w pow iecie kieleckim  

była  on eg d a j te renem  d w óch  p rze raża ją ­
cych zb rodn i.

Szczepan K ru p a , b. o rg an is ta , nie cie­
szy ł się p o p u la rn o śc ią  w śró d  ch łopów . S t o  
snnki m iędzy  b  o rg a n is tą  a wiejska., g ro ­
m ad ą  s taw ały  s ię  z każdym  dn iem  niezno­
śniejszą'. W reszcie, nadszedł m om ent W k tó - ,  
ry m  K ru p a  p ostanow ił . s traszn i!1 się ze­
m ścić

1 ■ i - a,-, y-c-

50 wypadków odmrożeń we Lwowie.
Z p ow odu  ozięb ien ia  się  pow ie trza  na  

w ie lk ich  p rz e s trz e n ia c h  nie sz y b k o '.n a s tą p i 
ociep len ie. N ależy  w ięc s trzec  się przed* 
o d m rożen iem  uszu , rą k  nóg  i kolan.

W uh  w ió rek  r a n o  te rm o m etry  w yka­
p a ły  6 s to p n i m rozu . W  p o łu d n ie  poczęło  
p o tęgow ać  się z im no , w ieczo rem  zaś  tego 
d n ia  b y to  ju ż  20 stopn i m rozu , p rz y  ilnyn i 
w ietrze 'w schoduim .

W czoraj tj. w  ś ro d ę  tem p e ra tu ra  w yno­
s iła  już  2G s to p n i z im n a , przyezeim  ofiara- 
m ro z u  p a d ło  50 łudzi, k tó rzy  szukali po ­
m ocy  w  Pogotow iu  ra t. G łów nie  d ozna li 
"tnij o d m ro żen ia  uszu, b y ła  je d n a k  pac jen t­
ka , k tó ra  odm roziła  ko lana . P o  udz ie len iu  
ó a m o c y  p ozostaw iono  ich  w  op iece  dom  o- 
wej..

J a k  n a s  z fachow ej s tro n y  in fo rm u ją , 
należy w ; w ypadku  odm ro żen ia  części c ia ła  
lekko m aso w ać  p a lta m i aż d o  ożyw ienia ich 
i n ap ływ u  krw i, n as tęp n ie  zajodynow a.- je, 
po rzem  sio so w ać  o k ład y  b o ro w e . . W  cięż­
szych  w ypadkach  n a leży  n iezw łocznie u d a ć  
się d o  lekarza .

Olbrzymia afera przemytnicza
na Górnym Śląsku,

KATOWICE, 6. 2. (AW). W dniu dzisiejszym 
wykryto na Górny,rn Śląsku olbrzymią aferę prze­
mytniczą. Ujawniono mianowicie 30 wagonów wy­
robów ze-laznych, zaaesdarowanycłi jako towar au­
striacki który jednak, jak wykazało dochodzenie

wstępne, jest pochodzenia niemieckiego. Afe-a za­
tacza szersze kręgi sięga bowiem szeregu miast 
jak W arszawa. Wilno, Lwów, Kraków. Szczegóły 
sprawy ze względu na toczące się śleoztwo trzy­
mane są narazie w tajemnicy.

Straszna śmierć kłusownika.
Łódzki „Głos Poranny*1 do nor i •
Od kilku lat grasował nieuchwytny dla po­

licji kłusownik 2ó-ktni Jakób Kobie-, który ostat­
nio wiele wyrząd® szkód w zwierzostanie.

Onegdaj -policja wpadła na jego trop i po­
stanowiono go schwytać na gorącym uczynku.

O godz, 6 -ano lakób Kobler znałazJ się w

lesie perd Łodzią. Tuta, ułożył się w przydrożnym 
-owie, oczekując na zająjca. 3

W  chwili, ydy zając się ukazał Kobkr strzelił 
ze swej własno-ęcztiie skonstruowanej fuzji. W 
tej chwili nastąpiła -zecz straszna: nabój rozsadził 
st-zelbę, która rozszarpała Kohlerowi czaszkę. 

i— o—

W czora j n a d  w sią  L eszczyny  wjjclaln sio,
nagle k rw aw a  łuna . ...................

N iem a! w  jedinej chw ili b u ch n ę ły  m opy 
oghja z 4 w ie lk jch  siodól. C ala w ieś zo­
sta ła  zagrożona. -  Z aalam ow yui pożarem  
w ićśniocy rzu c ili się .na pom oc. M aur -nul- 
zxvyicza jn y rh  w ysiłków  i#n nje zdołano u ra ­
tow ać. W szyslkjc p o d p a lo n e  slodo ly  sp lo- 
n ę h ; doszeżęliiio  ze zb io ram i i i'uwenlnrzem  

Gdy tłum y l-uylzi, biegły na ra tu n ek , na­
glę. /, jiod jed n e j z p ło n ący ch  siodól rzucał 
s ię  do  ucieczki jak iś  człow iek. W śród  Bu­
m u rozieg l się k rzyk  ,.L apa. [lodpalacza".

W  k ilka  chw il potem  zbiega ujęto. Był 
h> K rupa.

W  lej chw ili ch ło p i zaw lek li go ku p ło­
n ą c y m  stodo łom  i tam  schw yciw szy- k ije  
i cepy  za tłuk li podpalac-za na śm ierć

O k ro p n ie  ■ ■'.masakrowane c ia ło  Krupj, 
w yw leczono  h a  wueś i p o rzu co n o  na dtrodze 

W ładze rozpoczęły  już  W' tej sp raw ie  
Śkałztwm, sz u k a ją c  w innych .

Nowy kat w Czechach,
Stoi) kat rześki Wollsclilaycr wysłużywszy 

się .dobrze, został spensjonowany i naturalnie o 
trzyrouje teraz emeryturę. Następcą’ jego z pomię­
dzy 40 Kandydatów został wybrany 33-lctni Brou- 
na~ski, który na szczęście nie będzie długo trwał 
na swem stanov\risku, ponieważ nowa czeska li­
stowa kama przewiduje karę śmierci tylko w wy­
jątkowych wypadkach. Brounarski był dawniej 
operatorem filmowym, po wojnie żandarmami Pew­
nego dnia spotkał w lesie kata Wollschiagera, któ­
ry zbierał grzyby. Wtedy zaznajomili się z sobą a 
nawet zap-zyjaźnili, tak, że Brounarski stał sie 
pomocnikiem Wollschlage-a. Później zajmował się 
nap-awianiem obrazow,- a teraz jest t- katem.

KTO WYGRAŁ9* .->
WARSZAWA. 6. lutego. (A. W. W pierwszym 

dniu ciągnienia 4-tej Klasy Loterji Państwowtej jxa- 
dły więKszc wlygrane na następująoe numery:

40.000 z ł , ' nr. 170143, 20.000 zł. nr 26.910, 
5.000 zł. — nr. 49806,. L02131, 2.000 zł. -  nr, 95241, 
118773, 1.000 zł. — 93090, 12964 1 800 zł. nr. 11214, 
72918. 83048, 90675, 118042.
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Metody kapitalistów węglowych
Ktoś oMiczył, że węgla w Polsce st&.jczy 

ąjlko .ta 400 lat. Poczciwsi nasi przemysłowcy 
‘ igraniczają więc wydobycie dla rynku krajowe 
go, talk się boją, by jeszcze czasami wcześniej wę­
gla nie zabrakło

Oczom się nie chce wierzyć. Niestety, gorz­
ka rzeczywistość: ulicami Warszawy, jak w za; 
padąjćh mieścinach ziemi radomskiej, ciągną fur­
ki z torfem. 2 - 3  komży ki 8— 10— 12 złotych. 
Co za okazja!...1"

Stolica państwa, eksportującego miesięcznie 
100.000 wagonów węgla, opalana tcrfem ! -

Co za -ozrzewniającyt luksus 
Ze wszystkich spółdzielni nadćńodzą aia-mu- 

iąpe wieści: zupełny brak węgla...
Tu1 i tam jakiś prywatny węglarz- ma skład 

przepełniony. A; cena? Już na samą cenę robi się 
gorąco. Ot korczyk 9—10 a  gdzie się da, to i 
11 złotyCh. I czemuż to? Wszak' już dena zł. 6 dc 
ti. 7*50, zależnie od gatunku daje. doskonały 
rysk?

Ot, zwyczajny rozbój!
Wiemy dobrze, że dzisiejszy głód węglowy, 

to „dzieło11 Konwencji Węglowej. Ograniczenia

wydobycia węgla, to najlepszy sposuo db ś-ubo- 
wania cen.

już sezon ma się ku Końcowi, obroty się 
zmniejszzą naturalnie. A więc dbaji o równowagę 
zysków, przemysłowcy puszczają baloniki, czyby 
tak nie można było podwyższyć węgla o baga­
telkę . 20 prot

A więc szykuje się nowa fala drożyzny. 
Zwyżki węglowe, cukrowe, pzewjzowe, a za 

niemi wszystkie inne... <■
I zgodnym dioram śpiewają Spożywca za­

płaci". O tak, ma z czego... jeszcze żołądek z 
paska nie wypadł, przełamany wisi, ostatnie dziur­
ki już dawno zaciśnięto.

Jasieńczyk.

Z sali koncertowej. . . !

Hiolonczelisto Eafael Łancs.
Kar jera artystyczna p. Lanesa jest w prfsdżi*  

jeszcze ba-dzo krótka, lecz w  iytm krótkim Czesie 
koncertant występami w  większych środowiskach 
muzycznych potrafił sobie zyskać uznanie poważa­
nej krytyki fachowej i odpowiednią markę arty­
styczną. P. Lanes już dziś doskonale opanowu­
je swój instrument pod względem technicznym * 
utwory Poppera, wymagając^ wysoko wydoskona­
lonej techniki, wychodzą w ego interpretacji bez 
za-zutu. Finezja artystyczna dziś wprawdzie jesz 
cze nie jest na odpowiedniej wysoko/ci, lefcz na 
to ipot-zeba czasu i wielkiej dójrzalośd muzycz­
nej. Sonata R. Strausa pisana w  stylu klasyczr 
nycn utworów, wypadła bez zarzutu i spotkała 
się z zasłużonemu uznaniem. Czystość intonacji 6 
piękne frazowanie świadczą iodatnic o rozwoju 
muzykalności konce-tanta, który mimo młodej* 
wieku, poważne daje wrażenie całości. GrdL

O dobre mleko dla miast
Zdaniem specjalistów żadna gałęź gospoda— 

stwa -olmgo w ciągu ostatnich 50 lat nie osiągnę­
ła tak szybkiego rozwoju, jak mleczarstwo. Roz­
wój ten był uwarunkowany1 przedewszystkiem

Oświetlać numery domów i nazw ulic!
W całej Wa-szawie znakomicie może się 

orjentować każdy, kto wieczorem lub nocą szuka 
numeru domu. Wszystkie bowiem domy jtn(ają w 
nocy wywieszone latarenki z oświetlonemi nu­
mer um- domów. Brak jedynie podobnego oświet­
lenia tablic, wskazujących nazwy ulic. Toteż obcu z 
trudem znajdują ulicę, ku której zdążają.

W wyścigu pracy...
Piszą ram z miasta:
Tylekrotnie już poruszaliśmy przeróżne spraw­

ki osławionego prezesa najmłodszych weteranów 
IV bfrygady i strzelców, że trzeba siebie napraw­
dę przezwyciężyć, by raz jeszcze do tego wrócić 
i coś jeszcze dodać. Ale opinja publiczna m us 
być o wszystkiem powiadomiona, więc niechaj i 
ta sprawa wejdzie na publiczne tory.

Otóż prezes strzelców i weteranów IV nry- 
gady pozwolił najpierw Obwodowi Strzeleckiemu 
wre Lwowie na założenie spółdzielni „Nasz byt**, 
której zadaniem było dostawiać... progi dla Dy­
rekcji Kolei. Ponieważ Związek Strzelecki ani jego 
członkowie nigdy nie mieli lasów, a  tem mniej 
progów, zatem jak pizystało poszukali pośred­
nika żyda, który wykalkulował odpowiednią ce­
nę i prowizję, no i Związek Strzelecki otrzymać 
dostawę

Jednak orezes Schmal miał swego „wujka1*, 
który znów miał swoją kalkulację i swoją pro­
wizję, i kieoy zarząd spółdzielni większością gło­
sów uchwalił przyjąć ofertę swego pośrednia, 
a  nie pośrednika p. Scntnala, tenże wykluczył 
większość członków Zarządu Zw. Strzeleckiego 
i zawiadomił Sąd Handlowy, iż spółdzielnia „Nasz 
byt" ma być zlikwidowaną. Nie chodzi nam o to 
wyrzucenie członków, Co jest na porządku dzien­
nym u p. Schmala, bo mając setki czwa-to-bry- 
gaazistów, niż trzeba mu prawdziwych legjonistów, 
ale jest to dalsza robota rozbnacka tego pana, któ­
ry- co kilka tygodni inny zespół ludzi i organizacji 
rozbija. •

Mimo opinjj domowego doradcy prawnego i 
pozakulisowych sta-ar — Sąd Handlowy Oddz. 
IV-ty do L. 2235. XX Sp. odmówił żądaniom p. 
Schmala, wychodząc ze słusznego założenia, że 
nre ma on uzasadnionego prawa mieszać się dó za­
rejestrowanej spółdzielni.

Podnosimy tę „państwo-twó-czą pracę" sa­
nacyjnego p. Schmala, by napiętnować tę szkod­
liwą, robotę, która tylko rozbija i dzieli, a nic 
nie łączy ani tworzy . Cale szczęście, że poza we­
teranami IV brygady niema obok p, Schmala ni­
kogo z ideowych legjonistów i strzelców i tyfeh 
którzy naprawdę byli w  szeregach legjonowych, 
krwawiąc się o Polskę. ( K. Ż.

/

Podobne urządzeni: wprowadził już Kraków, 
a  Lwów zdobył się na te świecące numery za­
ledwie w  kilku domach. Wsuazane by było, aby 
Magistrat z urzędu nakazał właścicielom domów 
wywieszać nad bramami podobne latsreczki dla 
ułatwienia o-jer nacji Doszukującym w nocy nu­
merów domów.

D~zy sposobności wartoby przypomnieć Ma- 
gist-atowi, że wiele domów nawet prze pryncy 
palnych ulic ajch nic wykonało jeszcze po'ecenia 
odczyszczenia frontów, a tem mniej wnętrz do­
mów, tak, że klatki schodowe, sienie, koryta­
rze itp. kapią oa brudu, Nie wiadomo, czy dzieje 
się to skutkiem niedopatrzenia komisyj badających 
stan w  domach, czy też na skutek tajemniczych 
wpływów kamieniczników, któ~zy kpią sobie z 
przepisów, mimo że od lokatorów oddawna ścią­
gają już przedwojenny a i wyższy od przedwo­
jennego czynsz.

Opieka nad dzieckiem.
*

Staraniem Miejskiego Komitetu Opjek1 pozaszkol­
nej wyprosi p Janina Kell°s- Krausowa po powro- 
d e  z Paijyża bardzo interesujący odczyt z przeźroczami 
na tem at: „Formy opiesi nad dlzieckjetir na zachodzie". 
Odczyt ten odbędzie się w piątek dnia 8. Iulego 1929 
o igodz. 19-tcj (7-mej wiacz.) w sali wykładowej 
Muzeum Przemysłu artystycznego, przy ul. Hetmań­
skiej.

przez bardzo szybkie i wielkie zwiększanie się z a \  
ludnienia miast, jednak mimo szybkiego i bardze’ 
poważnego postępu w dziedzinie mleczarstwa spra 
w a zaopatrywania naszych miast w odpowiednia 
ilość mleka zdrowego i o pełnej wadości od ­
żywczej pozostawia bardzo wiełe do życzenia.

W szczególnie silnym stopniu rozpowszech­
niło się fałszowanie mleka. Badania przeprowa­
dzone w poszczególnych miastach polskich wy­
kazują, że zafałszowanie mkka jest objawem na­
gminnym.

Znaczna ilość mleka, sp-zódawunego na uli­
cach, w  Sieniach domów, uchyla się od wszef- 
kiej kont-oii. Najbardziej rozpowszechniony sposób 
zafałszowania dokonywa się p-zez uólewanie wo­
dy; ilość dolewanej wody jest óżna, waha się 
ona w  granicach od 5 proc. do 50 proc., najczę­
ściej spotykane zafałszowanie wynosi od 5 p-oe. 
do .10 p-oc. Często dają się stwierdzić fakt?, takt 
zwanego zafałszowania, a mianowicie: żbieranie z 
mleka pełnego śmietamu, a następnie dolewanie 
wody. Prócz zafałszowania, jest bardzo rozpc 
wszcchnione zafałszowanie, mające na celu1 nie­
dopuszczanie do ścinania się p-zy gotowaniu, 
względnie p-zy sprzedaży przez dodanie sody-. 
P-ócz tego istnieje cały szereg innyen zafałszowań. 
jak przez dosypani: mąki, kredy, etc Wskutek te­
go konsumrja mleka w Polsce jest stosunkowo nie­
znaczna.

Sprawozdanie Komisji Ankietowej w sprawie 
mleczarstwa przyjmuje; że przeciętne spoży|ci< 
mleka u nas na głowę waha się w  granicach od 
0.25 —- 0.32 lit-a dziennie na głowę. Konsutn- 
cja mleka zag anicą jest znacznie wyższa.

Niemal we wszystkich państwach istnieją cen­
tralne instytucje, zadaniem Których jesi przede 
wszystkiem p-opaganda w kierunku produkcji, 
oorotu i konsumeji zdrowego i dobrego nueka 
> W  Polsce w  najbliższej p-zyszłości ma po ­
wstać również analogiczna instytucja; nosić ons 
bedzie nazwę Polskiej L;gi Nabiałowej.

Wielkie nadużycia przy dostawach dla wojska.
Aresztowanie por. Bukowieckiego, jego przyjaciółki i dostawcy.

N iedaw no o b ieg ła  p ra sę  w iad o m o ść  o 
ta jem n icze j k radz ieży  28.000 zł pozostaw io ­
n y ch  rzekom o  w- aucie  przeć dom em  w je d ­
n e j z i lic  w W arszaw ie, p rzez  por. A loj­
zego K ołodzieja  z 2 p u łk u  sa p e ró w  kole­
jo w y ch  w  Ja b ło n n ie , N a  sk u te k  p rz e p ro ­
w adzonego  ś ledztw a w stępnego , p o r. K oło­
dziej — zosta ł a resz to w an y  i o sadzony  w 
■więzieniu w ojskow em .

S p cc ja in a  kom isja  d o k o n a ła  k o n lro li  
ra c h u n k o w y c h  pulkow yjah' i z ztebjranego na-, 
s tępn ic  m a le r ja lu  jest już  u s ta lo n a  su m a  
nadużyć. S ięg a ją  one  b lisko  100.000 zł. —
N ad u ż3’e ia  zw iązane są śc iś le  z m a n ip u la ­
c ja m i p rzy  d o s ta w a c h  d la  w o jska . Szczegó­
łow a rew iz ja  w ykaza ła  m an e w ro w an ie  f ik ­
cy jnem u kw itam i i zm y ślo n y m i sum am i. —
Śledztw o ujstaliło, ze p o r . K ołodziej b y ł w

kontakcae z pito cm i osobam i, k tó re  b ra  ly 
od z ja ! w  c iąg n ące j s ię  od d łuższego  dzasu  
aferze, z a k ro jo n e j n a  szeroką  ska lę . P ro k . 
w o jsk . pu łk . Z ielińsk i n a k a z a ł z a a re sz to w a r 
n ie  p o r. B ukow ieckiego  z balaljo-m i z a k ła -  
d ó w  b a lo n o w y c h  ✓w J an t on nie, jednego  z 
na jb liższych  w sp ó łp ra c o w n ik ó w  p o r. Koło-: 
dz ie ją .

P onad to , po  porozum ietn iu1 się  w ład z  
w o jsk o w y ch  z eyw ilnem i w ładzam i sąd o - 
w em i, z a lrz y m a n o  n ie ja k ą  O sucliów nę, b ę ­
d ą c ą  se rd eczn ą  „przy jació łką*  por. K oło­
d z ie ja , k tó ra  je s t  p o sz la k o w a n ą  w  z a a ra n ­
żow aniu  k radz ieży  teczki z 25.000 zł.

P o za iem  a re sz to w a n o  W ło d z im ie rza  Le­
w in a , o b y w a te ia  z iem skiego  d o s taw cy  w o j­
skow ego d o  2 p u łk u  sa p e ró w , gdzie „go- 
s)>odarow ał“ p o r. K ołodziej.

*\
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S roga z jm a  d o k u cza  n a in  już od b lisko  i 
dw u  miesięicj'. S ilne niirozy zaczęły  się  coś 
o k o ło  8 g ru d n ia  i t rw a ją  o i omal bez pr/.er- 
w y, w a h a ją c  się m iędzy  3 a 30 s to p n ia m i 
C elzjusza. D n ia  5 bm . w<> L w ow ie  n ieco  
zelżało, w czo ra j znow u  tem p e ra tu ra  o b n i­
żyła się d o  26 stopn i, N a js iln ie jsz e  m ro zy  
by iy  w  d n iu  2 liilego, te m p e ra tu ra  n a  przed­
m ieśc iach  L w ow a d o ch o d z iła  d o  30 stopn i, 
w  sam o  p o łu d n ie  w  ś io d m ieśc iu  było  dn ia  
d n ia  tego  22 s to p n i z im na. 33 33Tarszaw ie  
w  p ie rw szy ch  d n ia c h  lu tego  b y ło  21 *d.

N a jm ro ź n ie j b y ło  na  W ileńszczyźnie, 
gdzie  te m p e ra tu ra  w a h a ła  się  od 30—35 sU 
Ć. 33* d m u  3. lu teg o  n o to w a n o  w  o b se r­
w a to riu m  k rak o w sk iem  n a s tę p u ją c e  tem p e­
ra tu ry :  27‘2 st. C., tuż  przy gm ach u  i 
29‘6 sl. C. w  ogrodzie. P o d o b n ie  n isk ą  tem ­
p e ra tu rę  zao b se rw o w an o  w  K rakow ie  po­
ra ź  osta tn i 9 g ru d n ia  1879 r. i

•złAj® ».&•
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•  33 c.ttej E u ro p ie  trw a ły  w ciągu o s ta t­
n ich  d n i n ieb y w a łe  m rozy . N ajgorzej' o d ­
c z u w a ją  m ro zy  m ieszk ań cy  c a ły c h  \VlooL, 
gdzie  w  n ie k tó ry c h  o k o licach  tem p e ra tu ra  
w y k azy w ała , 20 sL 3\re  3Vłoszech k ra ju  — 
„gdzie  c y try n a  ,d o jrz e w a  gdzie w  lu tym  
w  ca łe j pe łn i o dbyw a sję już  u p raw a  jk>1, 
n ie  w iele  m ieszkań  je s t za o p a trz o n y c h  w 
piece, n iew ielu  ludzi z a o p a tru je  się w  cie­
p łą  odzież. M ożna też sob je  w yobrazić , ja k  
c iężko  p rzeżyw aj ą \3*łosi m ro ź n ą , ilieno to- 
w a n ą  od setek lat te m p e ra tu rę .

ó je n m je jsz e  m ro zy  d o k u c z a ją  też K ra ­
tom  b a łk ań sk im , F ra n c ji. H iszpan ji.

33 N iem czech  n o to w a n o  30 st., w  3\'ie- 
d n iu  33, w  S z w a jca rji 20. w  C zechach  n a ­
w e t 38 !

Od k ilku  d n i o b s e rw a to r ja  z a p o w ia d a ją
oc iep len je , k tó rego  ja k o ś  d o czek ać  s ię  nie' 
m ożem y.

Łańcuch prasowy
z okazji 10-clo loda.

Wezwaną orzez 'r ow. dra Jonasa, wpłacam 50 
zl. i proszę p p .: dra Sandauera Juljana, dra So 
kału Ktemensa, dyr. Schotza, Grossa Zygtai^ita i Bair- 
tiadha Józefa, by złożyti odpowiednie kwoty.

Stanisław Zakrzewski,
W ezwana składam 5 zł. na fundusz prasowy 

i wzywam tow. Hanecką ,ze zarządu Sekcji KoDiet, 
toW. T -ang-ewą żonę. Leopolda, i tow. Bukasiewi- 
Cza itsnisława do złożenia odpowiednich kwot na 
leo sam oet. * Musj-ka Drobutowa.

J\[owinu z dnia.
Lwów, dnia 7 lutego 1929 r.

DOKOŃCZENIE SPRAWOZDANIA ze Ziazdu 
TUR-a w  Krakowie, umieścimy w następnym nu­
cie.'t x .

ZAGINIĘCIE NIELETNIEJ. Władysław Więcław,
przy ul. Kr. Jadwigi 1. 30, dOniósł policji, że 

jnia 1. d. ii) wrydaiiła się z domu siostra jego Geno- 
-'Wejtai i 'dotychczas nie wróciła

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Bemarc Seićef, 
kierując sampchodzem nr. 8183, najechał na czyszczą­
cego szyny tramwajowe, Wojciecha Kacydę, który 
doznał Możnych obrażeń.

Estera Ermand. przechodząc po Iwó.rzetn realnoś- 
a  przy ul. Kotlarskiej ]. I, posuzignęła pię i upadła, 
przyczem doznała złamania ręki.

PLAGA POŻARÓW. W  ostatnich dniach straż po­
żarna przeżywa „gorące" dnie, gasząc nieustannie 
pożary w różnyph stronach miasta.

W czoraj o świcie wezwano strażaków do realno­
ści przy ul. Listopada I. 52, gdzie orzą rozgrzewa- 
•oh*1 rur wodociągowych zapalił się sufit.

Popołudniu taki sam pożar powstał w  mieszkaniu 
Szmerta Popowcera, przy ul. Kotlarskiej I. 5.

Następnie począł płonąć dach na dwupiętrowej 
Kamienicy Marka Danka przy ul. Inwalidów* I. 1. Ga- 
izono tam ogień przez trzy godziny przy pomocy 
rrzecn prądów- -urody.

Następnie wybuchł pożai w mieszkaniu inż. Lem 
perta przy ul. Zamojskiego, I. 12. W  realności przy 
ut. Pod Dęoem I. 10, spaliła się ścianka trewniana 
W mieszkaniu Natana Brusefa.

Pozatem wzywano straż pożarną do ooni komino­
wych W realn oś ciach przy ul. Leśnej 1. Id i Za- 
marstynowskiej I. 58.

W e Wszystkich wypadkacn ogień zlokalizowano 
i tjgaszono.

ZNÓW OFIARY „OKOLICZNOŚCIOWEGO" KU­
PNU Os żuj r  uliczni sprzedają tombakowe świeci­
dełka jako złote, grają role obcokrajowców, bawią- 
ych w  prze;eździe przez Lwów, hm też poufnie za­

pewniają swe „ofiary" że przedmioty te pochodzą 
t  kradzieży, a więc są tanin i t. p. W  ręce spryciarzy 
Wpadła również Katarzyna Kuziów, zam. przy uf. 
Żarna.siynowsśej, która w ul- Żółkiewskiej nabyła 
od dwóch oszustów 2 obrączki i łańcuszek za 100 
zl. Stwierdziwszy następnie swą szkodę udała się 
aa  policję, gdzie agnoSkowała z fotografji oszustów. 
Zarząazono za nimi poszukiwania. __ ,

„Ofiarą" dwóch nicponiów padła również Anra 
Rębacz zam. przy ul. Tureckiej, która nabyła po- 
doDoe tombakowe „kleToty" płacąc za nie 100 zł.

ZUCHWAŁA KRADZIEŻ. Jan Bułacik, inkasent 
Powszechnego Związku Brufftwców przy ul. Aka­
demickiej ł. 5, doniósł policji, o zuchwałej kradzieży 
W ul. Kazimierzowskiej. W czasie, gdy donoszący 
przechodził bramą przeciiodniej kamienicy na ul. Fur- 
mańską, mając przy sobje zainkasowaną gotówkę w 
„Poiminie" przy ul. Szpitalnej 1. ł, w  Kwocie 5.000 
zl., dwóch nieznanych osobników, robiąc sztuczny 
śdsk , skradło mu z lewej kies.e.ii palta pieniądze. 
Na ślad zuchwałych złodzieji, nie natrafiła na razk- 
yolicia.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Ze względów sanitar 
oydh aresztowała policja Marję Borecką, Annę Le- 
czarską, Marję Hołot, Józefę Kilarską, i Anastazję 
Matysz.

ARESZTOWAN A ZA KRADZIEŻE. Micnał Goroń 
został aresztowany za kradzież wędhn na rogatce 
Zamarstgnowskiej.

Do „paki" dostał się Filip Kowalczuk, który 
skradł kilka kilogramów cukru z Wozu stojącego w 
ul. Kopernika, nq szkodę St. Brodklea.

Tyńcśa Schargiei, właścicielka hotelu „Litewskie­
go" przy ul. Żółkiewskiej, została aresztowaną za 
stręczenie do nierządu.

Maks BoLand został aresztowany jako podejrzany 
o oszustwo.

Los jego podzielił Micha. Cichoń, którego przy­
trzymane za włóczęgostwo.

MIASTO MILJONA POLEGŁYCH. Wit-rka Parada 
Francji. To coś więcej, niż wielki film, to odblask je­
dnej z największych trąpedji świata, •eżyserji słynne­
go Leona Poioesr, który poświęcił wjęoej aniżeli pół­
tora roku pracy nad stworzeniem potężnego epizo- 
di wojny światowej, Akcja toczy się w słynnych for­
tach Doautnont i Vaux, których przedpola skrawity 
miljony Francuzów i Niemców. Przed oczyma widzów 
przesuwa się zjawa starych Niemiec Kaiser Wilhelm 
II., Joffrc, Hindenouurg, Petain oraz b. Kronprinz 
niemiecki i inni. W yjątkowa dramatyczna i emocjonu­
jąca akcja a niebywały iealizm straszliwych walk, czy­
nią z filmu tego wielkie arcydzieło. — Od dziś na 
ekranach kinoteatrów „Kopernik Marysieńka".

Wiadomości z &raju.
POSTRZELONY PRZEZ POLICJANTA. Dnia 

4. bm. przodownik Ignacy Drogoń, ze stanu Pow. 
Komę ndiy P. P. w Rzeszowie, w czasie pościgu za 
Florjanem Ząbkowskim, sprawcą zranienia poster 
Króla 3Vawrzyńca i st. post. Adama Barańskiego, 
użył bron i palnej przeciw Woiciephowi Moskwie, 
zam. W Rzeszowie, raniąc go lekko w szyję. —• 
Użycie Łrom miało miejsce w  pociągu1 na stacr ko­
lejowej w Jaśle w chwili, gdy Moskwa będąc 
w przedziale III. ki. w towarzystwie Jakóba No- 
wNta na wezwanie D.ogonia uczyni! podejrzany 
ruch, sięgając ręką do kieszeni i wzbrania! się 
podnieść ręce do góry. Moskwa i Nowak znani 'są 
jako najlepsi przyjaciele ściganego Ząbkowskiego 
i mają przeszłość unyminainą. Obaj został* przy­
trzymani i odstawieni do Wydziału śledczego P. P. 
w Rzeszowie, skąd' po ukończonych dochodzeniach 
zostaną oddani Sądowi.

NIEFORTUNNA WYPRAWA NA WILKI. Je­
den z uczniów gimnazjum w  Strzemieszycach, 
Stefan B„ dowiedział się, że w  pobliżu znajdują 
się wiiki. Ponieważ nie widział nigdy tydi groź­
nych zwierząt, postanowił na nie zapolować. Pod­
czas trzaskającego mrozu na rowerze, uznrojotiy 
w bagnet i 10-st~załovvy rewolwer, pojechał w 
kierunku Byczyny, gdzie ujrzał 2 wilki obók szosy. 
Podjechał bliżej i jeden z nich -zucil się na myśli­
wego, poda-ł na nim ubranie i obalił na ziemię, 
pczyezcm uczeń pchnął wijka uagnetem w przednią 
łapę. Wilk odskoczył,, wówczas uczeń wdrapał się 
na drzewo, koło którego zaczęła się gromadzić 
większa wilcza rodzina. Uczeń, nająć duszę na 
ramieniu, strzóla! do siada wilków, lecz bezsku 
tecznie. Jednakże odgłosy strzałów zwabiły poste­
runkowych, którzy myśliwego uwolnili od niemiłej 
sytuacji. Myśliwy doznał odmrożenia uszu i pal­
ców, nadto zranienia klatk[ piersiowej.

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO r

Czrwartek, o 7.30 „Marje Stuart .
Piątek, o 7.30 „Broadwąy” .
Sooota, o godz. 3.30 „Pan Damazy".
SoDota, o 7.30 „Tajemnicze Dama” .

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Czw arW , o 7.30 „Szkota Kokot".
Piątek, o 7.30 „Szkoia Kokot” . 1
Sobota o 7.30 „SzKota Kokot".

Z TEATRU WIELKIEGO. Dziś po rwr trae r 
wspaniałe arcydzieło Schillera „Marja SiuarT" z<& zna­
komitą przedstawicielką roli tytułowej t>. Barwińską, 
Dotychczasowe przedstawienia tego dzieła odbyty się 
przy wypemionej szczelnie widowEj.

.TAJEMNICZA DAMA'1, wraca znów na afisz 
i ukaże sję na scenie Teatru WieTkjego na soou- 
tniem wieczomem przedstai^ięnhi.

WESOŁA REWJA M Raortr „Nóżki na stół* 
wobec ogromnego powouz.cnia, powtórzona będzie 
na rozliczne żądania z pośród' publiczności, jeszcze 

| raz w niedzielę popołudniu.
W1ECZOP BALLAD I PIEŚNI KAROLn LOEWE- 

GO w interpretacii pp.: Józefa Finklera (śpiewd j 
Bożeny Apflówny ('akompaniament), z łaskawym współ­
udziałem . pianistki p. Idy Moścjsker, odbędzie się 
w sobotę, dnia 9. b. m. o godz 8. wiecz, w saf 
Muzeum Pi zemysłowego (ut. Hetmańska 2 0 \ Pro­
gram zawiera m in. najpiękniejsze ballady angiel­
skie, norweskie, szkocRie. Bilety po -enach popu-
larnycn, wcześniej do naoycja w magazynie nut 0  
Sęyfartha, (ul. Akademicka 6.J.

T ow arzyszy i Przyjaciół 
pisma naszego  

zapraszamy do przedpłaty!

Org. Mł. Rob.T. U. R.
Posiedzenie Zarząifu 1. Koła im. Inn. Daszyń­

skiego ,xibędzie się 8. II. 1929 (piątek:), o god i
7-mej w lokalu organizarii. Sprawy bardzo pilne.

W  piątek dnia 8. d. m. w lokalu Rynek 8, o
godz. 7-mej wiecz. odbędzie się referat tov Ar­
tura Hiessa: „Cz|y i jak dostaniemy się na wieś?"

Za Zarząd Lemejda, sekr.

Dziś w lokalu Rynek 8, I. p. ode y t  tow. K. 
Ermicha p. t. „Włochy północne" notatk z po­
dróży z przeźroczam,.

Komunikaty sportowe.
SEKCJA SZACHOWA Robotniczego Klubu Spor­

towego we Lwowie, urządza w dniach 9 — 20 lu­
tego o. r. turniej szachowy o mistrzostwo klubu za 
rok 1928. Dla trzech pierwszych zwycięzców zosta­
ną rozdane nagrody w niedzielę, dnia 24. II. 1929. 
Wpisy przyjmuje tow. Se;nfeld M. ood'zi«ni..e od 19 
— 21 w klubie.

Za Zarząd:
Dyki Eustachy, sekr. Drgput Tadeusz, przewodu.

O

)
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Program wykładów.
Staraniem M. Muzeum Przemysł" Artystyczne- 

•go we Lwowie, ul. Hetmańska 20, odoędą się ilu- 
atrow'ane przeźroczłuni następujące Wykłady i

Niedziela, 10. lutego, godz. 11. przedpol. Gra­
fika a 'życie i szkoła. p. H. Cieśla.

Wtorek, 12- lutego, godz. 6 wieczór, Miedzio­
ry t i ptalotryi, p. J. Giittler.

Piątek, 15. lutego, godz. 6 wieczór, Akwafor­
ty  i ijej odmiany, p. J. Giitt.er

Wtorek; 19. lutego, godz. 6 wt«cz. Drzeworyt p. 
Ks, Piwocki.

- Piątek, 22. lutego, godz. 6 wiacz- Litograf ja ar- 
tgsiyczna, p. I. Szaynćwna.

Niedziela, 24. lutego, godz. 11 pazedpol. Tech­
niki reprodukcyjne I. p. H. Cieśla.

• Wtorek, 26. luteigo, godz 6 wiezz. Techniki re­
pa „dukcyjne II. p. H. Cieśla.

Piątek, l maica, godz. 6 wiecz. Sztuka drukarska 
iag«6nicą, p .' H. Cieśla.

Niedziela, 3. marca, godz. 11 przedpoł. Sztuka 
drukarska w Polsce, p. H. Cieśla.

W stęp: Miejsca siedzące 1 zł., miejsca stojące 
JU gr. C.wla wstępu na wszystkie wykłady 5 zł.

%  W Tti-jmHJtW .
' „LWOWSKICH WIADOMOŚCI MUZYCZNYCH 1 

LITERACKICH" Nr 2 zawiera Dr. Józef Reiss: O 
czarodziejach G opętańcach w muzyce: J. A. Ga­
łuszka: Scimnert (wiersz;, Stan. Giebułtowski: Po- 
ptsy : muzyczne; Claude i-arrtre: Poaa ciszą (fejle- 
toa), Amerykański teatr dramatyczny; Receazje ejo.

„WIADOMOŚCI LITERACKIE" Nr. 5. zawiera. 
Kazimierz Wierzyński Pogrzeo Amundsena (wiersz); 
M .  J. Wielopolska: O twórczości wtórnej (wywiao 
z Emilem Breithren j, Stanisław Helsztyński: Rocert 
Siidges '■ Boy- ŻeieńSK; : Nieszczęśliwa miłość Stenci- 
*tala; ' Kronika niemiecka, anglo- amerykańska, Re­
cenzje; JaTzy P ań sk i;P rzedw iośn ie" na ekranie, K rc- 
nx a , Tydzień oibijograficzny eLc.

W ’ dooatku miesięcznym, przeznaczonym dla czy- 
telnhuj w zagranicznych „Pologne littarairje" Znajdu­
je się w tłumaczeńiu uancusaiem kitka wierszy K 
Wierzyńskiego z cyklu „Laur Oiimpi,ski", oraz wy- 
n te k  z powieści Kaden- BandTowsiuego „Eurooa 
zniera siano"; artykuły „Sztuką graficzna W Sko-
Czy Łasa Szkota Skoczylasa” z Ucznemi odoitka­
mi sztunr drzeworytniczej wi f*olsoe (pc iraiacusku 
i si.emiecku'J; „Polscy poeci w Bułgar ji“ » „Nowa 
książki" (pu francusku,.

jL o m u n ik a tg
s W KIEDZIE- ą , dnia 10. lbiago, odbędą się bajki 

ula cfadew z pizeżroczarai o godz. 4-tej pop. w sali 
Zw. Prac. Gminnych przy ul. Ormiańskiej L 2. U- 
prasza się członków o orne przytoycie z dziećmi. 
Wstęp w omy /

Z KOLA ARCHITEKTÓW. Na dorccznem Wal- 
■tm Zgromadzeniu Koła Architektów Poskieh we 
Lwowie z 17. stycznia i>. r. wybrano nowy Wydział, 
w  śklad którego weszu inżynierowie architekci: P ie- 
aes: T. Wróoei, zast. pręż. B. Wiktor, czł. Wydz. 
J- Hagiaisk], A. Pożniak, T. Schneider, W . Stan- 
tówwicz, K. Stepan, K. W eiss, S t  Wohn, Komisja re­
wizyjna: prof. D. KrzycZkowsk- i C. Jaworowski.

Repertuar kin lw ow skich .
KOPERNIK: „Miasto miljona poległych" 
MARYSIEŃKA: „Miasto miljona poIegiych'. 
APOLLO: Iwan Mozżuchin >ako „Tajny Kurjer", 
LEW : Lya Mara we filmie „Królowa Jazzoandu". 
COLOSSEUM: (dawny Teatr Nowoscs, Rat i Pa- 

ftadnon we filmie ^Strażacy".
PAŁACE: „Serce nie sługa"
FATAMORGANA: „Gehenna zdradzonego męża". 
GASINO: „W iera Mircewa".
GRAŻYNA: „Pantera'
CHIMERA: „Blondynku czy Druietka"
PASAŻ: Pat 1 Patach on jako „Strażnicy cnoty". 
LUNA: „Titanic".
PAN: Rosja w -wspomnieniach rewolucji we ffl- 

roie „Tragedja Rosji”.
OAZA: „Błękitne noce".

X O G ŁO S Z E N IA . X
M a ł ż e ń s t w o  bezdzie tne poszukuje dozorców kę łu b  j a  

kimkolwiek zajęcie p rzy  kam ien icy . L isty do A dm inistra­
cji p o i  »spokojny ślusarz*.

Sprzedam Kanarki
czewskich 1.

sam ce i sam iczki dobrze 
śp iew ające , R . Groll, An-

PROSZEKL K M iiltt
..-‘óu •

v USUWA NĄJM,PQRCZ¥WS2.*

j  BOt G ŁO W Y

Zdana się dzisiaj,

-

ifHiii-Sł
r w '

że cz! ywieK 50-letm  
jeśt silniejszym

i  zdrowszym od HO- 
letniego i m a czerstwy 
i zdrowy wyg/ad. Lu­
dzie pow ojenni są  
s ła b s i ,  gdyż złem od­
żywieniem  wyczerjtali 
sn oj organizm  i osła­

bili nerwy. ’ u

tworzy nową krew. 
Idea lny  środek p rzy  
wycieńczeniu . anetrji. 
nerwowość? i rekon- 

walescensji. *  ** * 
Sprzedają apteki i 

drogerje. i i

O G Ó L O S Z K 1 N  I R

XXX Walne Zgromadzenie
Kasy pożyczkowej rzemieślników kolejowyclb 

w  S T A N I S Ł A W O W I E
Spółdzielnia zarejestrowana z ograniczoną poręk,,

Gdbądzie sią w dniu 24  lutego 1929 r. o godzinie 2 30 po połui?1 !u
w sali Domu Z. Z. K, przy ul. Grunwaldzkiej,

z p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :
1) Zagajenie,
2) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia,
•3) Odczytanie sprawozdania z odbytej lustracji przez delegawg

Związku Stowarzyszeń Zarobkowo Gospcd. we Lwowie, 
ł )  Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1928,
5) Sprawozpanie Komisji szkontrującej i wniosek o udzieleń ą

absolutorjum,
6) Podział czystego zysku z roku 1928.
7) Oznaczenie granicy najwyższego obciążenia Spółdzielni,
8) Uzupełniający wybór Rady Nadzorczej,
9) Zatwierdzenie uzupełniającego wyboru Dyrekcji,

10) Wnioski bez uchw ał
Y  razie  b raku  kom pletu  W alnego Z grom adzenia, odbędzie s ię  takow a 

o pół godz. p ó iu ie j tj. o godz 3-cie j po p o łudn iu  bez w zględu n a  ilcść  członków  
z tym  sam ym  p o rz ąd .ie n i obrad . Każdy członek  jako  leg itym ację  do b ra n ia  
ud z ia łu  w  W alnenr Z grom adzeniu  w in ien  okazać książeczkę udziałow ą. Ks ęgi 
do  p rzeg lądan ia  zo stan ą  w yłożone od d n ia  10 lutego b. r. w  lo k a .u  kasow ym , 
w  godzinach  urzędow ych tj. od godz. 18-tej do 20 tej w ieczorem .

Z i  R a d ę  N a d z o rc s ą :
S ek re ta rz : P rezes:

Straszewski Zygmunt m . o tukasicwicz Władysław m . p

m sm m sm m

Księgarn ia  budow a, Sza.iiccby  Z.
poleca następujące książki:

Koaeics pracy (zbiór najnow. rozp.) 
Umowa o pracę pracowników umysł, 

„ „ „ robotników . . .
Sądy prany . . . . .
Ochrona pracy w Polsce.............
Frankowska Ubezp. na wypadek

choruby .......................................
Krahelska: Praca dziec. i młodoc. 
Regulamin czynności kas chorycb 
Kopani iewicz: Ubezpieczenie pra­

cowników umysł............................
Limanowski: Rozwój polsa. myśli

socjalist...........................................
Hausner: Listopad 1918 . . . .
Leopolita: Czwartą brygada masze­

ruje ................................................
Daszyński: Pamiętniki I i II t. . 
Króliński: Dzieje narodu polskiego 
Niedziałkowski Teorja i praktyka

socjalizmu................................
Kropotkin: Wielka rewolucja tranc. 
Czap ński: U źródeł bolszewizmu . 
Porczak: Walka o demokrację . .

— Religja a polityka . . . .  
Księga pamiątkowa P. P. S. . . 
Sprawozdanie z XXI Kongresu PPS. 
Daniłowski: Bandyci z P. P. S. . 
Kalendarzyk młodego robotnika . . 
Polski sport robotniczy . . . . .  
Sztelnerowa: Młodzież robotnicza

w Anstrji  ..................................
g  Siwik: W  walce o prawdę
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.  2 -5 0  
* ! • -
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» -  --4 5  
,  3
n — >
» 350

■» 2‘— 
„ 2 -5 0

,  - ' 7 ®  
— •8 0

Trocki: Prawda o Rosji bowieckiój 
Rosja sowiecka (2 tomy) . . . .  
Korniłowicz: Akcja społeczno-kalt

w górnictwie ang.........................
Mz.’k s : Manifest komunistyczny . 
Mebring: Karol Mark?
Kolski: Manifest komunistyczny . 
Plecbancw: Podstawowe zagadnie­

nia m ark sizm u ..........................
Bucharin: Teoija materjalizmu hisL 
8eer: Historja powszechna socjali­

zmu (5 to m ó w )..........................
Kautsky: Rewolucja proletarjacka

i jej program ...............................
Fabierkiewicz: Rosja współczesna 
Bauer: Bolszewizm czy socjalna
’ dem okracja? ...............................
Sincla ir: Nazywają mię cieślą . . 
Zola : Germinal ..........................

— Ya banąue . . ' .................
Kaosnerowa: Zielone okiennice -
T. Recbniewski; Polska podziemna 
Conrad : Nostromo (2 tomy) . 
Gąsiorowski; Czarny generał . . 
Bandrowski: L e n o r a ......................

— Tadeusz . . . . . . . . .
Bojer: Wcielenie Andrząjs Bergeta 
Mardrus: Matka i syn . . . .
Raort: Na karuzela
Dąbrowska: U północnycn sasiadów 
OLchowski: Wódz ......................

Zł. 15—  
12*—1

3 — 
—*S0 

7*30

2'4t)

5*60
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